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Krwawe starcia i demonstracie po wyborze hitilerowca na 
prezydenta seimu pruskiego 


Kanclerz Bruening zażąda dyktatorskich pełnomocnictw 


BERLIN, 26 maja. — Jak by- 
ło do przewidzenia, sejm pru- 
ski wybrał na prezydenta człon 
ka stronnictwa  narodowo-s0- 
ejalistycznego, Kerrla, który 
otrzymał 262 głosy. Pozostali 
posłowie wstrzymali się od gło- 
sowania. 

Wybór ten powitano na ła- 
wach lewicy okrzykami: „Preez 
precz!“ Natomiast posłowie hi- 
tlerowscy powstali z miejsc i 
faszystowskim gestem uczcili 
nowego prezydenta przez pod- 
niesienie ramion. Galerja biła 
rawa. 

Wzruszająca była scena, gdy 
prezydent poprzedniego sejmu, 
socjalista Wittmack, wygłaszał 
pożegnalne przemówienie. 
Skoro tylko skończył, nowy 
prezydent Kerr wszedł na tty- 
bumę i zwracając się w stronę 
komunistów, oświadczył: 
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LORD PONSONBY 


wyglosił w Genewie przemówienie 
do przedstawicieli prasy, w którem 
oświadczył, że żadna konferencja 
rozbrojeniówa nie przeszkodzi 
wojnom. Jedynym skutecznym środ 
kiem byłoby odmówienie produko- 
wania amunicji i odmowa wypeł- 
niania służby wojskowej. 


— Uprzedzam panów, ż dalej 
tak nie będzie. Narazie pozwa- 
lam manifestować niezadowole 
nie, lecz w sposób przyzwoity. 
Wrogie okrzyki pod moim adre 
sem będę uważał za wyzwanie 
i zastosuję jaknajsurowsze re- 
presje. 

Po wyborach prezydenta, od- 
były się wybory wiceprezyden- 
tów. Wybrano jednego posła 
z prawicy, jednego ceentrowca i 
jednego socjalistę. Kandydat 
komuristyczny przepadł. 


Wrażenie w opinii 

BERLIN, 26 maja. (Pat.) 
Skamdaliczne zajścia w sejmie 
pruskim wywołały silny od- 
dźwięk w opinji publicznej, W 
kuluarach sejmu do późnych 
godzin wieczorowych omawia- 
no wydarzenia dnia wczoraj- 
szego. Koła polityczne pod wra 
żeniem wypadków snują pesy- 
mistyczne horoskopy na temat 
możliwości porozumienia mię- 
dzy stronnictwami sejmowemi. 
Konwent senjorów po kilkugo- 
dzinnych debatach odroczył się 
do 1 czerwca. Uchwał żad- 
nych nie powzięto. 

Komuniści i hitlerowcy zgod 
nie oświadczają, że nie -przy- 
kładają wagi do ustalenia od- 
powiedzialności za zajścia. 
Oświadczenie to spotkało się 
z ostrym sprzeciwem centrum 
i socjaldemokratów, domagają- 
cych się ostrych sankcji prze- 
ciwko winnym. Frakcja socjal- 
demokratyczna ogłaszą deklara 
cję, przypisującą winę za zaj- 
ścia zarówno hitlerowcom, jak 
i komunistom. Hitlerowcy o- 
skarżają komunistów o świado 
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wzięli udział w procesji z okazji Bożego Ciała 


WARSZAWA, 26, 5. (PAT). W 
dniu dzisiejszym © godz. 10 rano, 
jako w dniu uroczystości Bożego 
Ciała, kardynał Kakowski odpra- 
wił uroczyste nabożeństwo w ka- 
tedrze św. Jana. Na nabożeństwie 
obecny był prezydent Rzplitej w 
otoczeniu domu wojskowego i cy- 
wilnego, członkowie rządu z pre: 
mjerem Prystorem na czele, posło- 
wie i senatorowie z marszałkiem 
sejmu Świtalskim i mars. Raczkie- 
wiczem, generalicja, przedstawicie- 
le władz państwowych i samorządo 
wych stolicy oraz przedstawiciele 
formacji wojskowych. Za stallami 


ustawiły się delegacje pułków war 
szawskich ze sztandarami, dalej de 
legacje bractw i stowarzyszeń z 
chorągwiami. 


Po nabożeństwie odbyła się pro- 
cesja. Procesję prowadził kardynał 
Kakowski, prowadzony przez pana 
prezydenta Rzplitej i premjera Pry 
stora. Procesję zamykała kompa- 
nja honorowa wojska ze sztanda- 
rem. Procesja przeciągnęła ulicami 
Świętojańską, Placem Zamkowym, 
Krakowskiem  Przedmieściem, do 
kościoła Karmelitów, skąd powró- 
ciła do Katedry, 


me ich sprowokowanie, Komu- 
niści twierdzą, że zajścia były 
płanowo przygotowane i zorga 
nizowane przez narodowych s9 
cjalistów. Sejm pruski zwołany 
został na 1 czerwca. 


BERLIN, 26 maja. (Pat.) — 
Wzburzenie opinji publicznej 
wywołane zajściami w sejmie 
pruskim nie ustaje, dając pod- 
stawę do rozmaitych przypusz- 
czeń i przewidywań na temat 
ingerencji rządu Rzeszy w Pru- 

sach, 

w razie gdyby zacietrzewienie 
stronnictw radykalnych  unie- 
możliwiło nadal normalną pra- 
cę w parlamencie pruskim. 
Hitierowiec Kerrl odmówił wła 
dzom prawa prowadzenia śledz 
twa urzędowego na terytorjum 
sejmu. ś 
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Zgon gen. Szirokawy 


SZANGHAJ, 26, 5. (PAT). Agen 
cja Rutera donosi, że gen. Sziraka- 
wa po dwudniowej agonji zmarł w 
dniu dzisiejszym. 


Rząd Japoński 
rozpoczął urzędowanie 
PARYŻ, 26, 5. (PAT). W dniu 
dzisiejszym, jak donoszą z Tokjo, 


rozpoczął urzędowanie nowy gabi- 
net japoński, utworzony przez 2d- 
W kołach wojsko- 
wych żywią nadzieję, że oczekiwa- 


mirała Saito. 


ny w czerwcu w Tokjo hr. Uchida 


otrzyma tekę min. spraw zagranicz 


nych. Gen. Hajashi głównodowo- 
dzący wojskami  japońskiemi na 
Korei odrzucił przyjęcie teki min. 
wojny, wobec czego liczą się z za- 
chowaniem tej teki przez gen. Ara 
Ki. : 


Nowy rekord Świafa 
w jeździe motorówką 


GARDA, 26 maja. Znany kierow 
ca angielski Kaye Don zaatakował 
na jeziorze Garda rekord świata w 
jeździe na motorówce, należący 
dotychczas do amerykanina Gar 
Wooda. 


Kaye Don startował na nowej 
łodzi „Miss England II”, wyposa- 
żonej we wszelkie najnowsze wy- 
nalazki w tej dziedzinie. Próba fo 
wiodła się, gdyż Kaye Don prze- 
kroczył upragnioną granicę 200 
km. na godzinę, uzyskując zawrot- 
ną szybkość 212 kilometrów na go- 
dzinę. 


Demon sfracie 
w Berlinie 


BERLIN, 26, 5. (PAT). W związ- 
ku z wczorajszemi zajściami komu- 
niści zorganizowali dziś w różnych 
punktach miasta szereg demonstra 
cji. W dzielnicy półnoenej doszło 
do poważniejszych zajść. Oddział 
policji zmuszony do interwencji u- 


iżył broni palnej. Szereg osób iest 


rannych. 

Na przedmieściu południowem 
w czasie bójki trzech demonstran- 
tów odniosło ciężkie rany. W pobli 
żu dworca szczecińskiego wywiąza 
ła się silną strzelanina. We wschod 
niej dzielnicy grupa hitlerowców 
pobiła do krwi pewnego komuni- 
stę. W zachodniej części oddział 
hitlerowców obrzucony był kamie- 
niami przez komunistów. Kiika ©- 
sób edniosło rany. 

Po ulicach krążą wzmocnione pa 
trole policyjne, które nieustannie 
muszą  interwenjować, likwidując 
zajścia przy pomocy pałek gumo- 
wych. Hamburg jest w dalszym 
ciągu widownią krwawych zajść. 
Przez cały dzień krążyły po uli- 
cach grupy bezrobotnych. Jeden 
ze sklepów z artykułami spożyw- 
czemi zestał doszczętnie spłondro- 
wany. Podczas jednego ze zgtoma- 
dzeń doszło do starcia z policją. 
Wywiązałą się strzelanina, skut- 
kiem której 11 osób odniosło rany. 
Jeden z funkcjonarjuszy  policyj- 
nych został zabity. W Wapnertal 
grupa bezrobotnych wdarła się do 
Ratusza atakując urzędników. Po- 
licja wysunęła napastników z gma 
chu. Na mieście wywiazały się 
starcia między komunistami i hitle 
rowcami. Utarczki trwały całą 
noc. 


Przed decyzją 


BERLIN, 26, 5. (PAT). Sytuacja 
wewnetrzno - polityczną Rzeszy w 
szybkiem tempie zmierza do decy- 


zji. Sekretarz stanu Meissner, po- 
wrócił z Neudeck, gdzie złożył pre 
zydentowi raport z sytuacji poli- 
tycznej i niezwłocznie odbył dłuż- 
szą rozmowę z kanclerzem Bruenin 
giem. W kołach politycznych uwa- 
żają, że zarówno dekret, co do któ 
rego prezydent Hindenburg złożył 
pewne zastrzeżenia jak i zmiany e 
wentualne w gabinecie Rzeszy TOZ- 
strzygnięte zostaną dopiero po po 
wrocie prezydenta do Berlina, W 
kołach politycznych utrzymują, że 
kanclerz Bruening zażąda od pre- 
zydenta dyktatorskich  pełnomoc- 
nictw. Kanclerz Bruening ma doma 
gać się wzmocnienia władzy wyko 
nawczej rządu Rzeszy. Na temat 
zmian w gabinecie na giełdzie lan 
sowana była nawet wiadomość. © 
zmianie na stanowisku kanclerza 
Brueninga, 


BERLIN, 26, 5. (PAT), Konwent 
senjorów Reichstagu został zwoła- 
ny na 31 maja. Na porządku dzien 
nym znajdują się wnioski o zwoła- 
nie Reichstagu, 


WITTMACK 


którego kandydaturę na stanowk 
sko przewodniczącego sejmu pru- 
skiego wysunęli socjaldemokraci. 


Jak bedzie wyglądał 


nowy rząd Francji 


PARYŻ, 26 maja. (PAT.) — 
Mimo, że przed trzecim czerw- 
ca Herriot nie może oficjalnie 
otrzymać misji tworzenia gabi- 
netu, już obecnie przewiduje 
się prawdopodobny podział 
głównych tek ministerjalnych. 
Herriot obok premjerostwa ob- 
jąłby jednocześnie minister- 
stwo spraw zagranicznych, wi- 


cevremjerem i ministrem spra* 


wiedłiwości byłby Chautemps, 
min. spraw wewnętrznych — 
Steeg. Obecne ministerstwo o- 
brony narodowej zostałoby z 
powrotem zreorganizowane i 


podzielone na trzy _ minister- 
stwa: wojny, marynarki i lot- 
nietwa. Na stanowisko ministra 
wojny przeznaczony jest Pain- 
leve, min. lotnictwa Daladier 
lub Laurent Einae. 


Prezydent Francji 


u ambasadora Polski 


PARYŻ, 26 maja. (PAT.) —- 
Prezydent republiki francuskiej 
Lebrun złożył wczoraj wizytę 
ambasadorowi  Rzeczypospoli- 
tej Chłapowskiemu i odbył 2 
nim dłuższą konferencję. 


26.V —. 
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Hiller w Sopotach 


SOPOTY, w maju. 

1 znowu zbliża się okres ferji 
leinich, okres wyjazdów do uzdro- 
wisk i miejscowości wypoczynko- 
wych. Zwyczajem lat ubiegłych, 
szykują się i tym razem  Sopoty 
gorączkowo na przyjęcie letników 
— w nadziei, że podwyższenie ©- 
płat paszportowych, wpłynie na 
wzmożoną frekwencję gości z Pol- 
ski. 

Właściciele mieszkań sopockich 
=— ludzie, których byt opiera się 
prawie że wyłącznie na dochodach 
czerpanych z odnajmu mieszkań, 
urżądziłi zebranie w salach kut- 
hausu. Radzono tam, wspominając 
dobře, minione czasy, jak tu naj- 
korzystniej można będzie w tym ro 
ku wykorzystać: sezon. 

Zaś tutejsza partja hitlerowska 
postanowiła w dobrze zrozumia- 
nym interesie, pójść na rękę właści 
cielom mieszkań — to jest samym 
sobie ' przynajmniej na rozpoczę- 
cie sezonu zawiesić oficjalne wy- 
stępowanie hitlerowskich oddzia- 
łów szturmowych. 

Jak pod działaniem różdżki cza- 
rodziejskiej znikły nagle „bronzo- 
we koszule” z ulic Sopotów. Stała 
się to bezpośrednio przed Zielone- 
mi Świątkami. W, tym to bowiem 
okresie zwykli przybywać przezor 
ni letnicy, by sobie zapewnić na 
lato odpowiednie mieszkanie, 

Zeszłoroczny, choć częściowy 
tylko bojkot kąpielisk gdańskich 
dał się już mocno we znaki tutej- 
szym mieszkańcom, składającym 
się w integralnej części z elementu 
hitlerowskiego. 

Że Sopoty są hitlerowskie — 
mówią przykłady: 

Dzierżawca Kurhausu i hotelu 
Kasino p. Koss jest hitlerowcem. 
Zebrania jego partji odbywają się 
stale (oczywiście — nie w sezonie) 
w sałach Kurhausu, tych samych, 
w których latem tak dobrze się tań 
szy. 

Wszystko przygotowuje się na 
sezon. Domy, ulice, ludzie... Tam 
asfalt 1 tynk — tu obłudna maska 
i ubranie, kryjące pod klapą czy 
bluzka znaka hakenkrenzu. Ną uli- 
cach, zdawałoby się, ani śladu hi- 
tlerowców.. A jednak co chwila, 
tu mężczyzna, tam kobieta, to ba- 
ba, idąca na targ, to dzieciak z 
książkami pod pachą, uświęconym, 
hitlerowskim zwyczajem, wznosi 
rękę. 

Ukłon to czy też zamach dla ude 
tzenia najbliżej przechodzącego 
polskiego, czy też żydowskiego 
przechodnia? Atmosfera niesamowi 
ta! Odruchowo Szuka Się wzrokiem 
stróża bezpieczeństwa. Jest w po- 
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Kryzys w Nowym Jorku 


Niepokojące objawy wiszącej w powietrzu katastrofy 


Nowy Jork, w maju. 

Po paru latach niebytności w 
Ameryce ogląda się  chciwie 
wszystkie widziame dawniej rze 
czy — i wypatruje zmiany. — 
Tak, jak się szuka na twarzy 
człowieka, trawionego ciężką, 
ukrytą chorobą — czy to po 
nim znać? Wszystkie sympto- 
my kryżysu, widome jego zna- 
ki na ulicy, znamy dobrze: wy- 
przedaże po cenach niżej kosz- 
tu we wszystkich prawie skle- 
pach, połowa lokali w całem 
mieście do wynajęcia, żebracy 
na każdym kroku, -bezrobotni 
grupami. No, tak, Tutaj także. 
Tylko — wszystko na większą 
skalę, 

Fifth Avenue. Pozornie tak, 
jak dawniej: ruch szalony, sznu 
ry samochodów suną w oby- 
dwie strony, na skrzyżowaniu 
ulic zatrzymują się i ruszają na 
świetlne sygnały bez pomocy 
policjanta, bez gwizdka. Dużo 
eleganckich, roześmianych ko- 
biet, podobnych do siebie, jak- 
by wszystkie miały jedną twarz 
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bližu — ale cóż to? i ten podnosi 
hitlerowskim gestem rękę... 

„Heil Hitler” — „Verfluchte Po- 
laken” — „Jude verrecke” — wszę 
dzie, wszędzie rozbrzmiewa przez 
usta rozfanatyzowanej masy, grozi 
z plakatów, sztandarów — ba, na- 
wet eter drży „wzniosłemi” hasła- 
mi. 

Jak widzimy, rak hitleryzmu to- 
czy coraz to szersze kręgi społe- 
czeństwa gdańskiego i w przeci- 
wieństwie do roku zeszłego, przy- 
biera już obecnie postać masowej 
psychozy. 

A co najgorsze — policja, która 
dbać ma o bezpieczeństwo publicz- 
ne tworzy też formację  hitlerow- 
ską. 

A tymczasem, to przynajmniej 
ssać tak długo wyklętego, jak dłu- 
go ssać się daje, bo za jego złote 
najlepszą można ulać armatę prze- 
ciw niemu... 

Bojkot!... to nie bojkot dla zem- 
sty, to samoobrona. 


A. A. 


— standaryzowaną twarz ład- 
nej laleczki bez wyrazu, Wszyst 
kie cieniutkie, zgrabne, dbają- 
ce o linje, odżywiane grate - 
fruitami i ice - creamem, jak 
girlsy z Ziegfield - Folies. 
Trzeba się przyzwyczaić gdróż- 
niać je tak, jak twarze japonek, 
Kierują autami, przyjeżdżają 
same do barów, stanowią kli- 
jentelę sklepów, które jeszcze 
nie ogłosiły upadłości. To daw- 
na Ameryka, przysłowiowa A- 
meryka luksusu. ` 

Empire State Building - 
gmach, którym s'usznie pyszni 
się Nowy Jórk. Cudo amerykań 
skiej architektury: 102 piętra, 
świecace wieczorem ażurem ty- 
sięcy okien, z wieżą, wystrze- 
lającą gdzieś w obłoki. Amery: 
kanom zależało na tem, aby 
prześcignąć wieżę Eiffla. I do- 
pięli swego — przecie Ameryka 
musi górować nad Europą. Moż 
na sobie wyobrazić widok ze 
102-go piętra. To też widok ten 
podziwia rocznie miljon osóbi 
miljon dolarów wpiywa do ka- 
sy State Building: wejście po 
dolarze,,. 


— To jedno jeszcze ratuje 
nas od krachu — mówi z we- 
stchnieniem jeden z zarządzają 
cych gmachem — Bo pozatem.. 

Tak, Pozatem — pustki w 
102-piętrowym kolosie. 78 pro- 
cent lokali do wynajecia. Nie- 
słychane i nie do wiary dla te- 
go, kto parę lat temu widział 
mrowisko ludzkie, kłębiące się 
na wszystkich piętrach. Sześć- 
dziesiąt cztery windy nie mo- 
gly wydołać z odwożeniem lu~ 
dzi wgórę i wół. Luksusowe ma 
gazyny, instytucje, tea-roomy, 
przepełnione o wszystkich po- 
rach dnia. A teraz? Windy świe 


cą pustkami, Wystarcza kilka 
do obsługi. Na osiemdziesią- 
tem któremś pietrze młoda 


ekspedjentka, zupełnie podob- 
na do dam z 5-th Ave, sprzeda- 
SET PETEEA 


Dramat angielskiego oficera z 


je pocztówki z widokami, pa- 
miątki. Tu też można podzi- 
wiąć widok na miasto. 

Z wysokości 310 metrów wi- 
dać morze światła, przecięte 
dwiema ciemniejszemi wstęga- 
mi rzek, nad któremi zawisło 
5 mostów. Bardzo daleko oświe 
tlony reflektorem bieleje po: 
sąg Wolności — jak wyblakłe 
widmo. 

O kilka kroków od 5-th Ave 
— ogonek, złożony z paruset 
ludzi, Widok, niemal zapomnia 
ny u nas od czasu wojny. Na 
co czekaja? 

— To bezrobotni — czekają 
nx kuchnię ruchomą, która roz 
daje zupę, albo kubek gorącej 
kawy i coś do jedzenia. 

Żeby lylko nie było tak, jak 


zeszłego razu — niepokoi się 
ktoś — kiedy stałem trzy go- 
dziny i tuż przed”mną zabra- 


kło kawy... 

Przed biurami pośrednictwa 
pracy też tłumy. Siedzą na chod 
nikach, na skwerkach, czekają. 
Nocują pod gołem niebem w 
pogodę; w deszcz chowają się 
gdzie mogą — w pakach, opu- 
szczonych ruderach, zabudowa 
niach portowych. Policja patrzy 
na to przez palce. Dużo łest bez 
robolnej inteligencji. Starają 
się coś zarobić: otwierają 
drzwiczki taksówek, proponują 
odniesienie pakunków. Wygląd 
ich jest też jakby standaryzo- 
wany: ubrąni dość porządnie, 
przeważnie w melonikach. Te- 
raz jeszcze donaszają to, co 
mają, za parę miesięcy jednak 
wygląd pewnie się zmient, 

Żebracy co krok. Nie są na- 
tarczywi, zwracają się w spo- 
sób rzeczowy, określając, ną 
co potrzebują: na kawę, na 
dom noclegowy. Dawniej moż- 
na było się dziwić — taki zdro- 
wy, i nie ma pracy. 

A tuż obok — Broadway — 
dzielnica rozrywek. Światła, 


Największy sukces produkcji filmowej 1932 reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. 


GODZINA Z TOBĄ 


Muzyka: OSCAR STRAUSS. 
Początek o g. 4 PASEM poł. 


PLAN W” 


W rolach głównych: 


Maurice Chevalier 


Jeanefic Macdonald 
Na sezon letni ceny zniżone! 


Światła i światła. Ale też to i 
wszystko, na co wysiliła się po 
mysłowość amerykańska. Czy 
wygasły nagle fantazje i hu- 
mor? Gdzie dawne dowcipy re~ 
klamy, przepych, pomysły? Te- 
raz reklamą ogranicza się do 
podawania nazwisk gwiazd, co 
raz większemi literami i oświe- 
tlonemi, i do fotosów. Nagość 
która w Europie dawno się już 
przejadła, w Ameryce ciągle 
zbiera laury i, jak się wydaje, 
jest jedyną atrakcją przyciąga- 
jacą. Tak można sądzić z zapo- 
wiedzi o „150 najpiękniejszych 
lancerkach świata“, albo z fo- 
tosów, przedstawiających roze» 
brane girlsy w różnych pozach 
i odmianach. Spotyka się także 
co krok „salony sztuki“, gdzie 
ogląda się wystaw: „obrazów 
artystycznych znanych mi- 
strzów* (?), przedstawiających 
„boskie kszłałty kobiece'*. 
Wsięp tyłko dla dorosłych. Kia 
ski z pismami sprzedają ..albu- 
my piękności paryskich i zno- 


wu fotosy różnych girlsów. AŻ 
do znudzenia... 
Utarła się nazwa „kraju kon- 


trastów*, jeśli chodzi o Amery- 
kę. Ale tym razem kontrasty są 
trochę ponure — i niepokojące. 
TRENIE TY FET OE OZZIE 


Lzy wiecie, Że... 


kobieta w  Serbfi 
w mieście 


„Najstarsza 
zmarła w tych dniach 
Nisz, w wieku 127 lat. 

„w osadzie Imperja pod Bolo- 
nja odsłonięto pomnik wielkiego 
pisarza włoskiego, Kdmrnda de 
Amicis, na budowę którego złoży- 
ło się 2 miljony dzieci włoskich. 
9999090900 095970409090690 


łowreprodukc B 
PRN 


„Inteligence Service“, który dokonywuje 
na niemieckiem terytorjum bohaterskich czynów wywiadowczych, 


W rolach głównych: Brian Aherne i 
NADPROGRAMY. Początek o g. 4 po ah 


Poranki po 50 gr. i lzł. Z powodu letniego sezonu ceny miejsc zniżonel 


Magdalena Caroll. 


w sob. i niedz. o g. 12-ej 


Wszelkie bilety ulgowe ważne! 


Wielki film erotyczno-obyczajowy w dżwiękowo-mówionej wersji czeskiej reżyserji słynnegu Machaty twórcy „Eroticonu* 


ŁZY 20-LETNIEJ 


Zwykła historyjka, lecz jak 
wzrusza, jak podnieca, jak 
emocjonuje. 


Film dla nas zrozumiały! 
Film w języku czeskim! 


Nadprogram najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. Ceny miejsa zniżone! Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana, Aparatura. Western Eleetrie. 


; S) 


W roli 
główn. 


Ceny miejsce 
zniżone 


Obcym wolno całować 


Norma $chearer 


1.—, 1.50 i 


WWE ED Ea R a DOE 


KONGRES LOTNIKÓW TRANSOCEANICZNYCH, 


> 


W tych dniach Mussolini otworzył w Rzymie obrady międzynarodowego kongresi 


lotników 


oceanicznych w Rzymie (na lewo). Delegaci jedenastu państw, obecni na kongresie, byli ser- 


decznie witani przez włoskiego ministra 


awjacji, generała 


NOWY ARCYBISKUP SZWECJI 


profesor Erling Eidem, mianowany na miejsce zmarłego arcy 

biskupa Sóderbloma, został w tych dniach wprowadzony na 

ten wysoki urząd w katedrze w Upsali przez biskupa Berquwvi- 
sta z Lulei (na lewo). 


Qdcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


Dziś poraz ostatni! 


-. Tom Tyller 


Balbo (na prawo). 


NOWY PREMJER  JAPONJI 


Kryzys japoński skończył się zwy- 
cięstwem partji wojskowej. Na pra 
zesa rady ministrów powołany zo- 
stał admirał Markiz Makoto Saito, 


w niebywale emocjonu- 
jącym dramacie p. t. 


- maa 


W Kowlu odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika poległych 

bohaterów 50 pułku strzelców kresowych. Zdjęcie przedstawia 

pomnik w dniu odsłonięcia. — Przed nomnikiem gen. Osiń- 
skt (x). 


PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEGO SEJMU PRUSKIEGO. 


Rzut oka ra plenum pod przewodnictwem sędziwego generala 
Litzmana, 


Niebywały podwójny program sensacyjno-cowboyski 24 akty! 


" BOB CUSTER” 


rekordowym 
filmie p. t. 


Pionicrzy Zachodu | Prerje w płomieniach 


Początek o godzinie 4 po poł. 


Nr. 31 


CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Giąg dalszy. 

— W takim razie mam list dla 
pana. 

— Od, kogo? 

— Dama, która siedziała w prze 
Aziałe obok pana, dała mi go po 
drodze z poleceniem, aby go pami 
doręczyć dopiero na granicy. 

Komisarz szybko rozerwał ko- 
pertę i czytał: 

„Szanowny Panie Doktorze! 

Bardzo mi przykro, że musiałam 
panu zgotować tę drobną niespo- 
dziankę, Ale nie mogłam postąpić 
inaczej. Podczas naszej ostatniej 
rozmowy prosiłam o dwa dni zwło 
ki, jednakże nie był pan na tyle w- 
przejmy, aby się na to zgodzić. 
Wobec tego nie pozostało mi nic 
innego, jak szukać ratunku w wy- 
biegu, aczkolwiek jest to przeciw- 
ne mojej naturze. Niech mnie pan 
nie śledzi. Przybędę za dwa, maj- 
wyżej trzy dmi, tym samym pocią- 
giem na granicę. Nie mam żadnych 


powodów obawiania się sądów nie- 
mieckich. Przybędę napewno. Przy 
będę, gdyż, jestem o wiele bardziej 
zainteresowana w pochwyceniu 
mordercy, niż pan przypuszcza. 
Niech pan wybaczy, że chwyciłam 
się środków, których się brzydzę. 
ale zmusiła mnie do tego koniecz- 
ność. Z poważaniem M. St.”. 


Komisarz jeszcze raz przeczytał 
list, poczem zmiął go z wściekłoś- 
cią. 

To zbyt naiwne przypuszczenie, 
aby miał dać wiarę jej zapewnie- 
niom. Czy byłe da pomyślenia, aby 
ta kobieta sama przybyła? Teraz 
trzeba szybko działać. Drugi raz 
nie uda jej się już go oszukać. 

Pospieszył do zawiadowcy sta- 
cji, przedstawił się i zapytał: 

— Kiedy odchodzi najbliższy 
pociąg do Wenecji? 

— Jutro o 6 zrana. 

Komisarz tupnął nogą. A wiec 
w kaźdym razie skazany był na 


sześciogodzinną bezczynność. Pe- 
dróż samochodem do Wenecji i 
tak nie przyspieszyłaby sprawvy. 
Tę jedną noe musiał tu w każdym 
razie pozostać. A więc baronowa 
miała 12 godzin przewagi, ©» Zú- 
pełnie wystarczało do wyszukanja 
sobie odpowiedniej kryjówki. 

Zajął się w towarzystwie kolegi 
włoskiego przeszukaniem  kufrów 
baronowej. Znalazł tam oprócz bie 
lizny, jedynie rude-blond perukę, 
kapelusz z gestą woalką i ciemny 
kostjum podróżny, jednem słowem, 
cały strój, w którym widział baro- 
nową, wthodzącą do przedziału. 

Komisarz wysłał obszerne spra- 
wozdanie do Berlina, nie nie ta- 
jąc i prosząc o telegraficzne instru- 
kcje. Następnie zabrał obu agen- 
tów i udał się z nimi do sąsiadują- 
cego z dworcem hotelu. Dużo cza- 
su minęło, zanim komisarz zapadł 
w niespokojną drzemkę. 


Skoro świt był juź znowu na no- 
gach i natychmiast pospieszył na 
dworzec. 

— Właśnie chciałem do pana po 
słać, — powitał go kierownik sta- 
cji — nadeszła dla pana  depesza 
z Berlina, 

Z przykrem uczuciem otworzył 
Martens depeszę i sprzeczytał tych 
parę słów: 

„Było do przewidzenia. Proszę 
pozostać na miejscu. Przyjeżdźam 


jutro Tano. 
wcześniej, 
Wurz.” 

Komisarz w milczeniu 
na telegram... 


patrzał 


XI. W STAREM ZAMCZYSKU 


W tym samym czasie baronowa 
Sternburg siedziała w kąciku prze 
działu trzeciej klasy pociągu, spie- 
szącego do Rzymu. Nikt nie byłby 
jej poznał, W czarnej peruce z u- 
szminkowaną twarzą i wielkiej 
chustce, otulającej ją aż po Bzyję, 
nikt nie byłby poznał owej elegan- 
ckiej kobiety, w której salonach w 
Berlinie bywało najwytworniejsze 
towarzystwo. 


Cały plan ucieczki opracowała 
bardzo prosto. Namówila swoją po 
kojówkę za wysokiem wynagrodze 
niem, aby udała się zamiast niej 
do granicy, przyczem wytłumaczy- 
ła jej, że zdoła ujść bezkarnie. 
Przez całą noc odbywało się cha- 
rakteryzowanie pokojówki na baro 
nową a nawet została podjętą pró- 
ba, mianowicie pokojówka wyszła 
w nocy na ulicę, i natychmiast 
agent udał sie za nią, w przekona- 
niu, że to baronowa. 


To też nazajutrz pokojówka po- 
Szła w przebraniu na dworzec, A 
baronowa towarzyszyła jej w 'cha- 
rakterze służącej. Zauważyła Mar- 
tensa. ohaanmuiacama sa  głupem, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


rz baner] 


Znąjdziumy baronową] Szybka wślizgneła się za pokojów- 
niż pan przypuszcza. |ką do przedziału, zerwała z głowy 


perukę i ukazałą się w oknie, ski- 
nąwszy głową ojeu i upewniwszy 
w ten sposób komisarza, że jest w 
przedziale. Następnie: znowu włoży 
ła perukę i wybiegła z wagonu w 
ostatniej chwili, kiedy właśnie Mar 
tens wsiada? drugiem wejściem. 
Gdy pociąg ruszył, udałą się na 
drugi tor i wsiadła do przedziału 
trzeciej klasy pociągu rzymskiego. 

Wysiadła w małem miasteczku 
San Sebastiano i po dwuch godzi- 
nach zajęła miejsce w innym pocią 
gu, kupużąc bilet do Cincio, dokąd 
przybyła po pół godzinie jazdy. 
Nie natknąwszy się na nikogo zna 
jomego wysiadła i udała się pieszo 
w odwrotnym kierunku, aż znala- 
zła sie przed starym kompleksem 
budynków. W jednem z partero- 
wych okien było jeszeze Światło. 
Zapukała w szybę. Po chwili wyj- 
rzałą jakaś stara kobieta i zapyta 
ła: 

-— Kto tam? 

Baronowa uczyniła gest, nakazu 
jacy otwarcie okna. Stara postu- 
chała i zapytała: 

— Czego pani sobie życzy? 

Baronowa pochyliła się ku niej 
i szepnęła: 

— To ja jestem, Meta! Otwórz 
szybko tylne drzwi. I nie wszczy 
naj alarmu! Zeas światło! 


Cen) 


à 


F eljeton | 
Maszyna 
do rozmnażania 


Niedawno wyczytałem w pi- 
smach następujące ogłoszenie: 
„Sprzedam okazyjnie! Maszyna do 
pisania „Idealf, maszyna do Toz- 
mnażania „Geha Rotary” itd”. Po 
czątek ogłoszenia nie budzi żad- 
nych zastrzeżeń, Sprzedawać oka- 
zyjnie może każdy, założywszy jed 
nak, że ma co. A to się dzisiaj 
rzadko zdarza, Dlatego zwykle 
sprzedaje się przekonania politycz 
ne. 

Dalsze zdanie jest również zu- 
peinie jasne. Maszyna do pisania 
„Ideal”, Maszyna do pisania, praw 
da, każdy ją zna, każdy używa, 
chociaż nie każdy umie, Że nazywa 
się „Ideal ostatecznie nie można 
mieć pretensji. Ale teraz właśnie 
nadchodzi clou ogłoszenia: 

„Maszyna do rozmnażania Geha 
Rotary”, 

To już sprawa jest poważnie 
skomplikowana. Przedewszystkiem 
nasuwa Się pytanie, co taka maszy 
na rozmnaża? Rozmnażają się bo- 
wiem zwierzęta, rośliny i ludzie. 
Ciekawą jest również rzeczą, jak 
ta maszyna rozmmażn? 

Najciekawszą zaś jest rzeczą, 
skąd się ta maszyna wzłęła? Dla- 
czego nic o niej nie wiadomo? 

Diaczego wszystkowiedząca pra- 
sa i wszystkowiedząca policja nie 
o takiej maszynie nie wiedzą? 

Dlaczego tai się jej istnienie 
przed szerokiemi warstwami (w ja- 
ki sposób warstwy mogą być sze- 
rokie?) publiczności i bezdzietnych 
małżeństw? 

Kto jest wynałazcą tej maszy- 
ny? i 

Dlaczego nazwisko tego genjal- 
nego człowieka osłonięte jest mąłą 
tajemnicy? 

Może władze wojskowe zarezer- 
wowały dla siebie wyłącznie uży- 
wanie tej maszyny? A w takim ta- 
zie przepraszam. W tajemnice obro 
ny kraju nie chcę się wdzierać, 
Podczas wojny byłaby to świetna 
rzecz. Zakręciłoby się korbę i 
rrrym.. walą piłki za pułkami, dy- 
wizje, armje. Tylko tu nasuwa się 
jedna kwestja. Czy z tej maszyny 
wychodzą już dorośli ludzie, czy 
niemowlęta? 

W tym ostatnim bowiem wypad- 
ku trzebaby czekać z wojną 21 
lat, co byłoby nieekonomiczne, tem 
bardziej, że Śmiertelność wśród 
dzieci jest u nas duża, 

A może sfery miarodajne mają 
wyłączność korzystania z tej ma- 
szyny? To łest już prawdopodoh- 
niejsze. Przychodzi naprzykład de- 
pesza (pilna, Ściśle tajna, służbo- 
wa) z Pikutkowa: Warszawa. Głów 
na Komenda. Zmniejszona ilość 
członków organizacji z powodiu 
śmierci dwunastu członków pensja 
narjuszy domi starców stop co ro- 
bić komendant powiatowy”. 

W Pikutkowie* jest tragedja, Ale 
w Warszawie ktoby się tam Przej- 
mował. Zakręcą się korbe i rrrym... 
wylatuje nie dwunastu i nie star- 
ców, ale cały bataljon młodzień- 
ców. Pakuje się ich do pociągu no 
i w najbliższym czasie pikntkow- 
ska organizacja może ogłosić pięk 
ne sprawozdanie, a organ oficjalny 
napisać jeszcze jeden tryumłujący 
nad „hydrą partyjnictwa” artykuł. 

Ta maszyna ułatwiłaby życie. 
Tylko, że prawdopodobnie swój ży 
wot zawdzięcza ońa omyłce zecer- 
skiej. Emha, 


4 
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Dźwiękowy Kino-fealr 


„CAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


26.V — „GŁOS PORANNY* — 1932 


WĘDROWKI PO ŁODZI 


C(ziowiek z luneią 


„Za 25 groszy każdy może obejrzeć planetę Jowisz z jej 9 księżycami" 


Łódź posiada swe nocne ży- 
cie, Jest przecież  wielkiem 
miastem. Posiada lokale, otwar 
te do rana i dostarczające roz- 
rywek, Oczywiście tylko tym 


którzy posiadają na to środki. 
Dla mniej zamożnych istnieją 
inne lokale, mniej wykwintne i 
mniej kosztowne. Ulica Piotr: 
kowska przedstawią szczególny 
urok w nocy. Jest pusta, cicha. 
Nie widać niemal ludzi. Od 
czasu do czasu przemyka auto, 
jadąc na trzecim biegu. Ulica 
przecież jest pusta. Światła re- 
klam płoną spokojnie i można 
je zdala obserwować. Zato in- 
ne ulice przedstawiają widok 
mmiej pociągający. Skąpe latar 
nie gazowe nie zachęcają do 
ich zwiedzania, 

Niewielu jednak łodzian zna 
jeszcze jedną rozrywkę nocną, 
Z zapadnięciem zmroku, «le 
tylko w pogodny dzień, staje 
na Zielonym Rynku potężpy 
trójnog. Na nim wznosi się dłu 
ga, błyszcząca luneta. Luneta 
ma po dwuch stronach tabliczki | 
z napisami, Z jednej strony fo 
tografja powierzchni księżyca 
Z drugiej, pięknie wykaligrafo: 
wany napis: 

„Poznaj tajemnice księżyca I 
planet. W pogodne wieczory 
przez 500-krotnie powiększają 
cy aparat astronomiczny mo- 
Żna zaobserwować: 1) księżyce, 
na którym dokładnie odznacza 
ja się góry pierścieniowe z gó- 
rami stożkowemi, zaś w pierw- 
szej kwadrze caly łańcuch gór 
fałdowatych, t. zw. „Apenin“; 
2) planety, gwiazdy pierwszej 
wielkości, podwójne, gromady 
i mgławice. Opłata 50 groszw 
od osoby. Dla PP. Studentów. 
młodzieży szkolnej i szeregów- 
ców W, P. zniżka do połowy“: 

Tak głosi tabliczka na staty- 
wie, Obiecuje za 50 gruszy pa 
znanie wszystkich tajemnic nie 
ba. Jak na ogrom wszechświata 
i jego tajemnic, to dosyć tanio. 

Lunete otacza 
grupka ludzi. Wszyscy są bar- 
dzo zaciekawieni. Słychać natu 
ralnie uwagi, przypuszczenia, 
Zbliża się grupka młodych 
chłopców. Jeden z nich rzuca: 

— Ale postawił lupę! 

Drugi znajduje oczywiście 
najbardziej  narzucający się 
rym do tego ostatniego wyrazu 
icała gromadka oddala się 
wśród śmiechu. Dla nich taje- 
mnice nieba, nawet za 50 gro- 
szy, nie przedsławiają warto- 
ści. Zato chętnie ofiarowaliby 


nawel złotówkę. aby wiedzieć, ; % 


aczywiście | | 


czy jutro wygra ŁTSG, czy 
SK. BZ 

Do lunety zbliża się godna 
rodzinka. Mamusia, tatuś i 
dwuch synków. Mamusia nagil 
na kolację. Dla niej kolacja wa 
żniejsza jest również od taje- 
mnie wszechświata. Ale tatuś 
jest za tem, aby synkowie taje- 
mnice te poznali. Płaci więc 5U 
groszy (dla młodzieży szkolnej 
zniżka do połowy) i obie latoro 
śle szlachetnego rodu zbliżają 
się do lunety. Tajemnice 
wszechświata są widocznie cie 
kawe, bo w żaden sposób nie 
można ich od teleskopu «der: 
wać. Mamusia nagli, ale synko 
wie ani siuchają. Mają przecież 
poparcie ojca. Wkońcu poznali 
już wszysikie tajeranice nieba i 
oddalają się z rodzicami. 

Narazie niema nowych ama- 
torów do hunety. 
objaśniający w jednej osobie 
postanawia przypatrujących 
się zachęcić. Obraca lunetę kre 
cac jakiemś kólkiem i zapowia 
dn: 

— Teraz, proszę państwa, 
można obejrzeć planetę We- 
ñus, 

Przerywa mu jakiś dowcip- 
RiŚ: 

— A czy ona jest gola? 


Już dziś zapowiadamy 


+ serję najwybitniejszych 
areydzieł filmowych, 
które się ukażą na e- 
kranie dźwiękowego 

kina 


„CAPITÓL” 


„ENDOS 


Zanga 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 
- Anna May Wong. 


„JEGO MALEŃKA“ | 


Janett Gayner, Warner Baxter: 


Szkatuła naszego repertuaru 
| zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Właściciel t 


Objaśniający rzuca mu sro- 
gie spojrzenie i kontynuuje 
swą konferansjerkę: 

— Planeta, która dla nas 
przedstawia się, jak gwiazda, 
w tym przyrządzie astronomicz 
nvm wygląda, jak tarcza. Wi- 
dać jej księżyce, jak wokało 
niej chodzą i zachodzą jeden 
za drugi. Tylko za 25 groszy. 

Jakaś niewiasta decyduje się 
na obejrzenie planety Wenus z 
jei księżycami. Zbliża się ao lu 
nety, konferansjer wszechświa* 
ta poucza ją: 

— Jedno oko przymrużyć, 
drugie blisko okularu. 

Niewiasta stosuje się do jego 
wskazówek i z zadowoleniem 
wola; 

— foo! Jest! 

Przyjaciółka pyta ją z niepo 
kojem: 5 

— Ą widać, jak tam chodzą? 
A jek oni wyglądają? 

— Eee! Tylko taką małą kul 
kę widać. Proszę pama, proszę 
pana, niema juź, niema. 

Konferansier wszechświata 
odpowiada z godnością; 

— Zaraz będzie. Planeta zpi 
knę'a wskutek obrotu ziemi, 
Zaraz będzie. 

Nastawia lunetę, a niewiasta 
podziwia dalej planetę Venus. 


| Ale i jej się to znudziło. 


Terąz rozpoczyna się dłuższe 
przemówienie: 

Za oglądanie księżyca biorę 
50 groszy. Dlatego, że trwa tó 
dłużej, Publika widzi tylko 
część tarczy i jest niezadowolo 
na. Publika nie rozumie, co ta 
jest powiększenie. Ale dziś księ 


: życa niema, Dlatego za 25 gro- 


szy każdy może obcjizeć gwia? 
dy. Czerwone, zielone, żółte. 
Pochodzi to od skladu chemicz 
nego gwiazd. Za 25 groszy każ 
dy może zobaczyć pianetę Jo- 
wisz z jej 9 księżycami. 

Ale konferansjer nie jest w`- 
docznie tak dobrym psycholo- 


f|giem, jak astroncinem. „Publi: 
ka*, 


zrążona jego lekceważe- 
niem i nieztozumiałymi termi- 
nami, rozchodzi się. Konferan- 
sjer wszechświata żostaje sara. 

Ma ciemną, spaloną twarz 
Na głowie narciarską -czapkę. 
Na nogach pończochy i tury- 
styczne spodnie. Z pod siwych 
wąsów wybiegają skargi na 
„publikę“, 

Ale publiki już ńiema. I oto 
konferansier zaczyna sam po- 


dziwiać wszystkie tajemnice 
nieba. s 

Emha, 
ji een ee a e IE W to] 


Rekord humoru, fantastyczności tematu, potężnej wystawy i gry aktorów osiągnął 
bezwątpienia potężny film Fox Film Corporation według satyry Marka Twaina pt. 


Na dworze króla Artura 


Reżyserii: DAVIDA BUTLERA 
z Maureen O'Sullivan, Marną Loy i Will Rogersem w rol. gł. 


100-proe. dźwiękowiec w 


Potężny dramat 
obyczajowy 

Reżyserji 

Clarence Browna 


Dziś i dni następnych! 


wersji francuskiej 
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Gzekolada Desegrowa 


PLUTOS 


paes wykwintna 
czekolada dla smakoszy 


Antena w samolotach 


Niebezpieczeństwo, grożące aero 
planom podczas lotów w czasie 
burzy, było uważane dotychczas za 
nieznaczne, W ciągu 6 lat, od 1925 
do 1931 r., zaobserwowano w An- 
glji, w Niemczech i w Czechosło- 
wacji tylko pięć wypadków ude- 
rzenia pioruna w aeroplan podczas 
lotu, przyczem obeszło się bez po- 
ważniejszych skutków. 

Obecnie ewentnalność poważniej 
szych wypadków zwróciła na sie- 
bie jednak uwagę sfer fachowych, 
a to po katastrofie, jaka się wyda 
rzyła z aeroplanem pasażerskim 
„Horatius? należącym do angiel- 
skiej linji lotniczej, Powstało przy- 
puszczenie iż aeroplany, które 
przez dłuższy czas przebywają w 
atmosferze naładowanej elektrycz- 
nością, zostają same nią naładowa- 
ne. Świadczy o tem fakt, o którym: 
donoszą pisma londyńskie. Lotnik, 
który po dłuższym locie wśród 
chmur burzowych, wylądował dla 
nabrania benzyny, zbliżył się po 
napełnieniu do samolotu i w czwi- 
li, gdy ujął ręką poręcz otrzy- 
mał tak silny wstrząs elektryczny, 
iz padł zemdlony na miejscu, W 
innym znów samolocie nastąpiło 
silne wyładowanie prądu elektry.z 
nego w radjoaparacie a kompas 
przestał działać, 


Zbadaniem tej kwestji zajęli stę 
fachowcy z angielskiego minister- 
jum lotnictwa i po dłuższych obser 
wacjach stwierdzili możność takie- 
go akumtulowania się energji elek- 
trycznej w niektórych częściach 
aeroplanu po dłuższym locie wśród 
chmur, Zalecono zatem używanie 
w aeropfanach tylko stałych anten 
radjowych, wykluczając użycie 
anten luźno zwisających, w które 
trafiał często piorun, Anteny stałe 
mają tę wyższość, iż radjoaparzt 
w czasie burzy może być wyłączo: 
ny i nie przyciąga prądu elektrycz 
nego. Fachowcy angielscy opraco- 
wują obecnie na podstawie zebra- 
nych obserwacji odnośne wskazów 
ki i przepisy dla pilotów w ceiu po 
informowania ich. jak mają postę: 
pować z aparatem w Czasie lotu 
wśród burzy i chmur. (£) 


Konceri symioniczny 


Dzisiaj o godz. 20,15 rozgłośnie 
radjowe transmitują z filharmonji 
warszawskiej koncert symfoniczny 
pod dyrekcją Emila Młynarskiego. 
W programie symfonja K. Sikor- 
skiego, oraz II Koncert skrzypco- 
wy Emila Młynarskiego, który od- 
tworzy Irena Dubiska. P. Izo Flin- 
son, który zwrócił na siebie uwagę 
na Konkursie Chopinowskim ode- 
gra Koncert F-moll Chopina. Arty 
sta jest rosjaninem przebywającym 
stale w Berlinie. Na zakończenie 
utwory orkiestrowe: p. Maszyńskie 
go „Nokturn” i Scherzo symfonicz 
ne Wiechowieza. „Chmiel”. (r 


$Składaj odzież 
i bielizmę dla 
hezr ohboimych 


a 


Jedna noc w Grand Hotelu... 


W rolach głównych: $wzy Wernon i Armand Bernard 


Początek o g. 4 po poł Na pierwszy seans ceny od 50 gr. 


Wszelkie bilety ulgowe ważne Sala mechanicznie chłodzona. 


Nadprogram: Aktualności z kraju. 
Sala mechani cznie wentylowana i chłodzona ! 


Sex-Apell i zbrodnia w genjalnej inierpretac, 
3-ch najsłynniejszych gwiazd ekranu: 
zmysłowej i pięknej Normy Shearer 
wielkiego tragika Lionel Barrymora 
oraż ulubieńca Ameryki Clarka Gab! 
Początek w dni powsz. o 5, w scboty, 


niedziele i święta o g. 1 ej. 


Bilety ulgowe ważne baz ograzicze. 
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Z Piszczan. Specjalna o- 
ferta! Indywidualne kuracje za 
opłatą ryczałtową po cenach o 
charakterze prawdziwie gniżko- 
wym. Informacje: D, Lichtin, 
Łódż, Piotrkowska 69, Tel, 21-228 


Wiadomość dietą 
Pobór 


rocznika 1911 


W piątek powinni się stawić 
przed komisją poborową nr. 1 (Na- 
rutowicza 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie V ko- 
misarjatu, których nazwiska rozpo- 
czymają się ad liter: B, Ł, 

W sobote, dnia 28 maja r. b. po- 
winni się stawić mężczyźni, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się 
od liter D, Sz, Sch, Ś. 

Przed komisją poborową nr. 3. 
(Ogrodowa 34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911, zamiesz- 
kali na terenie VII  komisarjatu, 
których nazwiska rozpoczynają się 
od liter D, E, L, Ł, U. 

W sobotę, dnia 28 maja r, b. po 
winni się stawić mężczyźni, któ- 
rych nazwiską rozpoczynają się 
od liter: F, P. 


a-lęfnia dziewczynka 
wypadła z okna | piętra 


W dniu wczorajszym na po- 
dwórze domu nr. 38 przy ulicy 
Franciszkańskiej przyszli gra|- 
kowie podwórzowi, 


Słysząc muzykę 3-letnia Alt- 


cja Michalska wdrapała się na 


parapet okna pierwszego  pię- |B 


tra i w chwilę potem wypadła 
na bruk podwórza, odnosząc o- 
gólne potłuczenie ciała. 

Do dziecka wezwano lekarza 


pogotowia ratunkowego, który 


po udzieleniu pomocy pozosta- 
wit je w stanie względnie do- 
brym na miejscu. (p) 


Noene dyżury antekj Napad w śródmieściu 


na kobietę, wracającą nocą do domu 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: J. Koprowskiego (Nowo 
miejska 15), 8.  Trawkowskiej 
(Brzezińska 56), M. Rosenbluma 
(Śródmiejska 21), M. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 95), J. Kłnp- 


Nieprzyłfomne brednie malarza 


Jak p.Dobrowolski motywuje swoje wystąpienie w radzie miejskiej 


W związku z awanturą, jaka mia 
łą miejsce onegdaj w radzie miej- 
skiej podczas wręczenia nagrody 
artystycznej m. Łodzi p. Władysła 
wowi Strzemińskiemu, bohater gor 
szącego incydentu, art. mal, Dobro 
wolski nadesłał nam list, w którym 
motywuje swoje wystąpienie prze- 
ciwko nagrodzie w radzie. 

List ten brzmi następująco: 

Wielce Szanowny 

Panie Redaktorze! 

W sprawie mego wystąpienia w 
radzie miejskiej w Łodzi w dniu 
25 maja r. b., najuprzejmiej proszę 
o umieszczenie na łamach Pańskie 
go pisma poniższego oświadczenia: 

W Łodzi dla wszelkich poczy- 
nań artystycznych panuje dusząca 
atmosfera, czego dowodem jest, iż 
każdy artysta łódzki ucieka z te- 
go miasta, jak Henryk Szczygliń- 
ski, Artur Szyk, a ci co zostają, 
giną z głodu, jak Maurycy Trę- 
bacz. 


Ew 


A 


Dnia 26 maja r. b. zmarł 


pozostali w nieutulonym žalu 


Po 


Wyprowadzenie drogich nam swłok s domu żałoby przy 
ul, Piotrkowskiej 90 na cmentarz nastąpi dziś, dnia 27 maja 
o godz. 12 w południe, o czem rawiadamiają 


Żona, siostra, brał I rodzina 


Onegdajszej nocy zańotowano 
zuchwały występ rabusia w śród- 
mieściu. Mianowicie Zofja Błachut, 
zamieszkała przy ul. Lipowej 45, 


ta (Kątna 54), L. Czyńskiego (Ro- | około godziny 23,30 powracała do 


kicińską 58). 


domu. 


ERZE ZP OEB WO TOW TERZ CZA 7 e ZZZZZZAZZA 


Wariat w stroju Adama 


Niezwykłe zajście 


W dniu onegdajszym w go- 
dzinach wieczorowych _ przed 
domem nr. 38, przy ul. Naruto- 
wicza na chodniku ułożył się ja 
kiś mężczyzna lat średnich i 
począł zdejmować z siebie o- 
krycie na oczach przechodniów. 

Wezwano _posterunkowego, 
który usiłował wytłomaczyć nie 
znajomemu, iż ten znajduje się 
na ulicy, a nie u siebie w domu, 
lecz gdy interwencja nie od- 
niosła skutku, chorego przenie- 
siono do bramy i wezwano le- 
karza miejskiego pogotowia ra- 
tunkowego, który stwierdził u 
nieznajomego silny atak furji, 

Po udzieleniu mu pomocy, 
przewiózł go lekarz w stanie o- 
słabionym do szpitala zapaso- 
wego, przy zbiorni miejskiej. 
Ponieważ umysłowo - chory 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


MOTEL ROYAL 


z wodą bieżącą i telefonami. 
OD 1 MAJA R. B. CENY ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 
Bezpłatny garaż przy hotelu. 


na ul. Narutowicza 


nie miał przy sobie żadnych do 
kumentów, przeto nie zdolane 
ustalić kim jest i gdzie zamie- 
szkuje. (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,25 Odczyt pt. 
centrum gospodarcze” — wygl. p. 
Teodor Nagórski. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,20 Odczyt pt. „Czy można 
zmierzyć prawdopodobieństyo” — 
wygł. prof. Witold Wilkosz, 

16,40 Płyty gramofonowe. 

16,55 Lekcja jęgyka angielskie- 
go. 
17,10 „W arabskiej pustyni” — 
wygł. prof. Bohdan Richter. 


CHMIELNA 31 
i wygodne pokoje 


57 V.— „GŁOS PORANNY” — 


Polska dla mnie była szklanym 
domem Żeromskiego, gdy w roku 
1927 przyjechałem z Petersburga 
do Łodzi, 

W komunistycznej akademji pe- 
tersburskiej nauczono mnie prze- 
dewszystkiem rysunku i kompozy- 
cji oraz kultu dla starych mistrzów 


gdyż bolszewicy u siebie kształcą i sum” pseudo - artystycznego, jā- 
konstrukcyjnie umysły młodzieży. |kiem jest łótzkie muzeum miej 


zaś destrukcyjne formy kubizmu ii skie, (?) 


futuryzmu i wszystkich „izmów” 
mają na eksport, podobnie jak 
dumping towarowy. 

Przypominam sobie retrospek- 
tywną wystawę urządzoną w Pe- 


1932 


abstrakcyjnego malarstwa, mógłby 
na ten temat spłodzić kilkadzie- 
siąt tomów zrozumiałych jedynie 
tylko dla autora i dla szefa jaczej- 
ki, chemicznego odczyszczania sztu 
ki polskiej, od wszelkich walorów, 
rasy, temperamentu į uczucia, p. 
ławnika Smolika, twórcy „curjo- 


FAMILIJNE 
GLICERYNOWE 
KOSMOS 
KWIATOWE 
JUBILEUSZOWE 
PRZEZROCZYSTE 


Abstrakcje p. Smolika, robione 
przez jego przyjaciół, intelektuali- 
zujących weterynarzy itp. koszto- 
wały miasto około 10,000 wcale! 
nieabstrakcyjnych złotych, rozdzie 


po długich i ciężkich cierpieniach 


Moritz Wolf 


przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, dnia 27 b. m. o godz. 


2-ej po poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają 
Żona, Córki, S 


krótkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 


b. p. Makss S$zicólmik 


przeżywszy lat 55. 


„Wilno jako | ped dyr. A. Sikorskiego. 


ra „Tytus”, Sinfonia concertante. 
Symfonja C-dur). 


tersburgu w 1923 r. wszelkich kie- 
runków w sztuce. Zakończeniem 
wystawy było obramione czysta 
białe płótno. Gdy zapytałem towa- 
rzyszącego mi bolszewickiego kry- 
tyka Igorja Grabarja, co to ozna- 
cza, powiedział, że to jest najwięk 
szy dorobek w kierunku malowa- 
nia beztreściowego. Przypuszcze m, 
że dziś p. Strzemiński, jako filar 


lonych komunistycznie (?) pomię- 
dzy przyjaciół futu - kubu - ona- 
unistów (?!....) 


Widziałem podobne wyczyny u 
bolszewików. Tam nie miałem pra- 
wa zabierania głosu, natomiast w 
wolnej Polsce ścierpieć nie mogłem 
ani ja, ani moi koledzy artyści, po- 
dobnegó terroru i jednostronności, 
oraz wręcz otwartej walki ze wszy 
s stkiem, co ma jakąkolwiek ceche 

ja twórczą polskości i szlachetności 
uczucia. (?) Z tego względu posta- 
nowiłem łącznie z memi najbliższy 


R | przeciwko machinacjom 
R | magistratu 
j usuwają się wszystkie 
| jednostki (?), widząc heaprzytomną 
j agonję dawûych wodzów (?). Nic 


yn, Zięciowie I Rodzina 


SERIE 3 4 


dymi uczniami, których szlachetne 
dusze nie zdążył zatruć znakomity 
fachowiec weterynarz obecny ław- 
* jnik i Medycevsz z Tarnowa wszel- 
5 kich abstrakcjonizmów w Sztuce 
| pan Smolik (?...), postanowiliśmy 
Ñ bez uciekania się do pomocy zrze- 
j szonych, drżącej o swój los bieda- 
ty malarskiej zaprotestować prze- 
ciw działalności wywrotowej (?!!) 
magistratu łódzkiego, 


Chcąc wstrząsnąć sumieniem ar- 
tystycznem Łodzi,  postanowiliś- 
my (?..) wykorzystać uroczysty 
moment wieńczenią nicości w sztu 
ce na Kapitolu łódzkim dla stwier- 
dzenia iż jedynie dla matołków i 
nieuków malarskich sztuka jest 
abstrakcją i natomiast od tysięcy 
lat była niezmiennym wyrazem du 
chowego oblicza narettów oraz wiel 
kiem ogniwem, spajającem ludz- 
kość w pochodzie ku najwyższym 
ideałom. 


W chwili gdy przechodziła uli- 
cą 6-go Sierpnia i znalazla się przy 
posesji Nr. 8, zastąpił jej drogę 
jakiś osobnik i zażądał pieniędzy. 

Gdy przerażona niewiasta nie 
odpowiadała, napastnik wyrwał jej 
z ręki torebkę i przejrzał jej zawar 
tość, a stwierdziwszy, że niema W 
niej pieniędzy, uderzył Błachutową 
kilkakrotnie pięścią w głowę, po- 
czeń pozostawiwszy  oszołomioną 
ofiarę zbiegł. 


Poszkodowana zwróciłą się do 
policji, która niezwłocznie zarzą- 
dziła 10::ukiwania. Na ślad rabi- 
sia dotychczas nie natrafiono. * 


Destrukcyjne wpływy p. Smoli- 
ka kierowały opinją doproszonych 
przez niego (?) i urobionych (?) sẹ 
dziów, którzy przy czarnej kawie 
zapomnieli o tem, iż nagrodę mia- 
sta Łodzi dostać powinni artyści 
łódzcy z prawdziwego zdarzenia, 
znani ogółowi łódzkiemu ze swej 
dodatniej twórczości jak: Maurycy 
Trębacz, Artur Szyk lub Henryk 
Szczygliński. Przy takich abstrak- 
cyjnych zasadach sztuka w Łodzi 
terroryzowana przez p. Smolika 
stanie się wkrótce _abstrakcją, 
przez co laureat łódzki, twierdzący 
w swych enuncjacjach, iż niema 
sztuki polskiej, a jest tylko dema- 
gogja, będzie zadowolony... 


Wystąpieniem mem nie kierowa- 
ła żadna osobista pobudka, gdyż 
jako nie-łodzianin, nie ubiegaiem 
się o nagrodę łódzką, natomiast 
widząc partyjną linje gospodarki 
magistrackiej, nawet w sprawach 
sztuki, musiałem zaprotestować 
przeciwko działalności dzisiejszych 
okupantów nieszczęś.liwego miasta, 
przybyłych niby wędrowna trupa 
dla partyjnej roboty ze wszyst- 
kich krańców świata do Łodzi. 


Kończę . słowami wypisanemi 
przez moich uczniów na plakatach 
demonstracyjnych w salach rady 
miejskiej, w dniu 25 maja: „Precz 
z bolszewizmem w sztuce! Precz z 
trucicielem ducha Smolikiem! Hań- 
ba wywrotowcom.w sziuce! Niech 
żyje polską sztuka”. 


Łódź, dnia 25 maja 1932 r. 


17,35 Koncert orkiestry 82 pp. 


19,15 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

20,00 Pogadanka muzyczna. 

20,15 Koncert symfoniczny. W 
przerwie koncertu feljeton literacki 
pt. „Książki, które pamiętam” — 
wygł p. Wacław Sieroszewski. 

22,50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,15 Utwory Haydna (Symfonja 
0-dur, Kantata, Koncert wioloncze 
lowy, Chóralne utwory). 

Stuttgart (360) 

22,00 Drobne utwory skrzypco- 
we. 

Wiedeń (516) 

20,15 Symfonja Nr 7 Mahlera 

Bukareszt (394) 

18,40 Opera Rossiniego  „Cyru- 
lik sewilski” (płyty gramofonowe! 

Budapeszt (550) 

20,40 Utwory Mozarta (Uwertu- 


| dziwnego, że razem z moimi mie | 


j|mi przyjaciółmi wystapić otwarcie | ściąga w dalszym 
obecnego | pragnących 
lódzkiego, od którego | gwaru i zaduchu miejskiego. Gra- 
dodatnie j na jest lekka 


| 
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TEATRi MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i dni następnych cieszące 
się powodzeniem występy niezrów 
nanego Jerzego Leszczyńskiego, 
kreującego z wrodzoną sobie swa- 
dą, humorem i lekkością popisową 
rolę w wybornym  szlagierze Ver- 
neuila „Bank Nemo”. 

W próbach arcydzieło St. Żerom 
skiego „Uciekła mi przepióreczka”” 


TEATR LETNI 


Teatr letni w parku Staszica 
ciągu łodzian, 
odetchnąć zdala od 


sportowa komedjn 
'skiego „Błędny bokser”. 
TEATR POPULARNY 
Dziś wiecz. „Buenos Aires” sztu 
ka w 3 aktach z życia handlarzy 
żywym towarem w Argentynie, 


R:WELACYJNY PORANEK TA- 
NECZNY. 
Dowiaariemy się, że na tega 
rocznym popisie uczenie Z. Kru- 
szówny i M. Alpernówny, odbyć 
się mającym w testrze miejskim 
w niedzielę, 29 b. m. o godz. 12 w 
poł. poza rozm. atrakcjami, jak to 
training gimnastyczno + akrobat- 
tyczny pań, oraz bajki „Czerwony 
Kaptutek”, „Tomcio Paluch”, 
„Jaś i Małgosia” i in., odtańczone 
przez dzieci ujrzymy poraz pierw- 
szy w Łodzi wykonany przez 15 
pań step amerykański. Również 
poraz pierwszy wystąpią dzieci w 
balecie na pointach. Nie dziw więc, 
że impreza ta, która obiecuje nam 
wrażenie nie popisu, a doskonałego 
widowiska, zainteresowałą nietylko 
krewnych i przyjaciół występują- 
cych, lecz najszersze rzesze nasze 
go społeczeństwa. Przy fortepianie 
p. Ada Wronowiez. Pozostałe bile 
ty są do nabycia w kancelarji, ul. 
Zachodnia 66,. tel, 168-55 (zw. zaw. 
prac. miejskich) eodz. o godz. 5—7. 
ROEN ZOZ" SEL, OB TOKARNI POZYT D 


SKANDAL 
W TEATRZE 


Niema nio bardziej złudnego, 
bardziej efemerycznego, jak karje- 
ra gwiazd teatralnych. Dziś — u 
szczytu powodzenia, opływajaca w 
dostatki i wielbiona przez tłumy... 
jutro — zapomniana, staczająca 
się na dno nędzy į upokorzenia, 
Czarujące kobiety i piękni mężczyź 
ni, zazdrośni o stanowisko zdobyta 
latami cierpień i niedostatku, wal- 
czą nieubłaganie o swój stan po- 
siądania. Nie cofają się nawet 
przed podłością, byle pognębić i u- 
nieszkodliwić wszelką konkuren- 
cię, 

Kroniki teatralne notują  nieje- 
den dramat ciekawy i wzruszający. 

Jednym z takich ciekawych w 
ujęciu i ekspresji dramatów zaku 
lisowych jest film pod tytułem 

„SKANDAL W TEATRZE”, 
który wkrótce ukaże się na ekranie 

CASINA. 

Czarowne wizje sławnych na 
świat cały teatrów Broadwayu 
ukażą się przed zdumionemi ocza- 
mi widzów 


YANDAL 


W. 


fa! 
>| 


Wacław Dobrowolski. w TEA TRZ E 


GŁOS SPORTOWY 


Sztalety AZS-u 
biją rekordy Polsk! 
W dniu wczorajszym w zawo- 

dach lekkoatletycznych, które od- 
były się w Warszawie, zostały u- 
stanowione dwa nowe rekordy Pol- 
ski. Mianowicie w sztafecie kobie- 


Łodź, dnia 


MAO LA (TUTTI 


maja 1932 r. 
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Rekordowe zwycięstwa Cracovii i b.K.S-u 


Czarni przegrali do Pogoni - Nawiejusz ligi na osłainiem 


t Wczorajszy dzień był dla ligi. 


cej 3x800 mtr. i sztafecie kobiecej | niezwykle obfity. w bramki. — 


60x75x100x200 m. sztafety AZS. u- 
zyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1,01,6 
które są nowymi rekordami Polski. 
W pezostałych konkurencjach do- 
skonały czas na 1500 m. uzyskał 
Kuźmicki (AZS) 4,05. 


Mecz Iekkcatlefyczny 
Wisła--Cracovia 254:193 


W meczu lekkoatletycznym, któ- 
ty sią odbył w dniu wczorajszym 
w Krakowie, między Wisłą a Ora- 
cavią, zwyciężyła pierwsza w Sto- 
sunku 254:193. Ważniejsze wyniki 
osiągnięto następujące: Bieg 400 
m. Drozdowski (W) 51,2. Skok 
wdal Balcer (W) 5,86 m. 


Makabi--Sokó! (Zgierz) 
2:1 (2:0) 


W dniu wczorajszym na boisku 
Sokoła zgierskiego odbyły się za- 
wody o mistrzostwo klasy B pomię 
dzy drużynami Makabi łódzkiej a 
tamtejszym Sokołem. 


Mecz powyższy wygrała z łatwoś 
sią drużyna łódzka, która górowa- 
ła nad przeciwnikiem zgraniem i 
lotnością ataku. Do połowy gospo- 
darze nie dochodzą do głosu i Ma 
kabi uzyskuje dwie bramki przez 
Chumieca i Synaderkę. Po przerwie 
drużyna Sokoła uzyskuje bramkę 
przez lewego łącznika i dąży do 
wyrównania, Dobrze dysponowana 
pomoc Makabi broni skutecznie i 
mimo obopólnych wysiłków wynik 
nie ulega już zmianie. 


Zwycięstwem nad Sokołem dru- 
žena Makabi znalazła się na pierw- 
szem miejscu tabeli w swej grupie. 
Sędziował dobrze p. Kopias. 


Turniej szachowy 
o mistrzostwo Łodzi 


W 8 rundzie turnieju szachowe- 
go o mistrzostwo Łodzi osiągnięto 
nastąpujące wyniki: inż, Kahane 
wygrał do Szpiro, a Szestakowski 
zremisował z Wróblewskim. Odło- 
Żene zostały partje Hirszhein — 
Lieberman, Regedziński — Griin- 
feld i Kciski — Weber. W tej o 
statniej czarne są w lepszej pozy- 
cji 

Następna dziewiąta rundą roze- 
grana zostanie w najbliższą nie- 
dzielę. 


Wielki film dźwiękowy 
produkcji francuskiej 


[o 


W ról. gł. Gaby Morlay i Andre Roanne 


absorbowani przez 


Tylko cztery mecze daly w su- 
mie 20 bramek. Wiecej niż po- 
łowa ich stała się łupem na- 
pastników Gracovii i ŁKS. Dru- 
żynmy te w dniu wczorajszym u- 
stanowiły rekord najlepszego 
dotychczas wyniku ligowego, 
rozumie się w sezonie obecnym. 

Cracovia bogaty łup swój zdo 
była na skórze Warszawianki, 
ŁKS. złupił Ruch. Obydwie dru 
żymy te, mając jednakową ilość 
zdobytych i straconych punk- 
tów, walczą o lepsze miejsce w 
tabeli. Tymczasem, nieznaczną 
przewagę w- korzystniejszym 
stosunku bramkowym ma Gra- 


przedzić nieco drużynę łódzką, 

zajmując trzecie miejsce. 
Trzecie — bowiem drugie po 

nownie przypadło Pogoni, któ- 


miejscu 


ra swego miejscowego konku- 
renta zdołała nieznacznie poko 
nać. Porażkę tę Czarni okupili 
drogo, bowiem ustąpili oni miej 
sca jeszcze i innym, tak, iż w 
konsekwencji znaleźli się na 5 
miejscu tabeli, coprawda bar- 
dziej odnowiadającemu ich u- 
miejętnościom, niż dotychczas 
zajmowane drugie. 

Jeszcze jeden mecz mamy do 
zanołowania — mecz marude- 
rów ligowych Wisły z 22.p. p. 
Wisła odniosła drugie w sezo- 
nie swe zwycięstwo i to w ta- 
kim stosunku, iż za jednym za 
machem wydźwignęła się z sza- 
rego końca, tabeli, który tak 
bardzo był jej nie do twarzy. 

Zmieniły się dziś role. Maru- 
derem jest benjaminek ligowy 
22 p. p. Czy uświecone zwycza- 
jem prawo spadku mowicjusza 
po jednorecznym pobycie w li- 


w iabeli 


dze będzie miało i w tym roku 
swe zastosowanie, przekonamy 
się niebawem. ; 

Dziś tabela ligowa przedsta- 
wia się następująco: 


Tabela gier ligowych 


1. Legja 12 7 20:6 
2. Pogoń 10 7 115 
3. Gracovia 9 7 19:7 
4. LKS. do: a 15% 
5. Czarni 9 8 -8:9 
6. Garbarnia 6 7 10:18 
7. Ruch 6 8 10:15 
8. Warta 5 6 18:19 
9. Polonia 5 6 8:14 
10. Warszawianka 5 7 8:17 
11, Wisła 4 6 9:14 
12.22 p. p: 4 8 10:22 
Ciekawe, iż Garbarnia i Polo 


nia nie brały wczoraj udziału w | 


zawodach mistrzowskich, lecz 
mimo to poprawiły swą pozy- 


i. M. $.- Ruch 6:0 (5:0) 


Wspaniale zwycięstwo łodzian 


= to też zdołała ona wy- 
Nadspodziewany sukces od- 

nis! wezoraj ŁKS, w meczu li- 
gowym z Ruchem. Nadspodzie- 
wany, bowiem Ruch znany jest 
jako drużyna niezwykle ambit- 
na i twarda, której łodzianie 
mogli przeciwstawić skład z 
trzema rezerwowymi. Zabrakło 
na boisku Jasińskiego i Trzmie- 
li, a Wisławski też sprawił za- 
wód, tak, iż ostatecznie kierow- 
nietwo ataku objął  Tadeusie- 
wiez, 

W Ruchu zabrakło tylko Pe- 
terka, reszta na swych starych 
pozycjach. Początkowe minuty 
nie wskazują ani trochę na mo- 
Żliwość tak wielkiego zwycię- 
stwa gospodarzy. Ruch gra do- 
brze, może nawet lepiej niż 
ŁKS., którego pociągnięcia, 
zwłaszcza w linji ataku, nie kle- 
ją się, Tadeusiewicz, wprowa- 
dza tu chaos, Herbstreich wy- 
raźnie niedysponowany (względ 
nie też oszczędzał się przed wy- 
jazdem do Jugosławji). Napad 
był pozbawiony dobrych pi- 
lek z pomocy, bowiem surowy 
Steinke po za pracowitością t 
akcją destrukcyjną nie potrafi 
jeszcze wykrzesać z siebie 
współpracy z napadem, a skraj- 
ni pomocnicy byli moeno za- 
niezwykle 


skarżena 
Wkrótce kino „Palate“ 


ruchliwych, szybkich i dobrych 
technicznie skrzydłowych go- 
ści. 

Ostoją calej drużyny była 
początkowo doskonała obrona, 
dopiero później w ŁKS. zjawił 
się duch bojowy, który wzbu- 
dził żywiołowy Król, świetnie 
czujący się na lewem skrzydle. 
Był on najgroźniejszym w ata- 
ku i on pociągnął drużynę do 
zwycięstwa. 

Frymarkiewicz był mało za- 
trudniony. Wystarczyły jednak 
jego trzy interwencje, ażeby 
zadokumentować, iż jest on o- 
becnie bezsprzecznie jednym 
z najlepszych bramkarzy w 
Polsce i że jemu się należy za- 
szczyt obrony barw Polski na 
gruncie międzynarodowym. Je- 
go forma jest słała, warunki 
fizyczne nie pozostawiają nie 
do życzenia, a niezwykły spo- 
kój cechujący go w każdej opre 
sji i nadzwyczaj pewny czysty 
chwyt piłki każe go wyżej ce- 
nić od innych. 

Również i Gałecki dowiódł 
swej reprezentacyjnej formy. 
Technika i pewność wykopu, 
oraz jego długość imponowała 
widowni. Gałecki był niezawod- 
ny, jego start do pilki zawsze 
był doskonale obliczony. Na 
wyróżnienie zasłużył i Durka, 
jubilat  300-go meczu, choć 
odniesiona kontuzja zmusiła go 
do stłatystowania przez pewien 
okres. 

W Ruchu na pierwszy plan 
wybijała się linja pomocy z Dzi 
wiszem na czele. Obydwaj 
Skrzydłowi i dość dobra obro- 
na. Słabo grała środkowa trój- 
ka ataku, a zwłaszcza jej kie- 
rowmik. Nie potrafili oni ani 
razu poważnie zagrozić bram: 
ce LKS., choć otrzymali wiele 
dobrych pilek od swych skrzy- 
dłowych. 


Mieszkanie 


4-pokojowe, 


słoneczne, 

obszerne, ciepłe, z wy- 

godami do odstąpienia. 

Wiadomość: ul. Miel- 

czarskiego Nr. 24, m. 5, 
tel. 163-50. 


Przebieg gry był niezwykle 
ciekawy. Szybkie tempo utrzy- 
mano do końca. 


szczęśliwie. Środkowa 


czone goale. 
nych pozycji niewyko* 
rzystano. Główka Herbstreicha 
przechodzi nad poprzeczką, 
Sowiak nie trafia 


wą stroną, Włodarzowi 


centry. 


Dopiero w 24 min. Król sil- 
nym przyziemnym strzałem w 
pierwszą bramkę. 
Kontuzjowany Durka wraca na 
boisko. Jego centrę bierze na 
głowę Tadeusiewicz i nie bez 
winy Kusza podwyższa wynik. 
Wreszcie trzecią bramkę zdo- 
po pięk- 
nym zagraniu Króla, który wy- 
pracował mu  pierwszorzędną 


róg strzela 


bywa ten sam gracz 


piłkę do strzału. 
Po zmianie stron znów 


chwyta bramkarz, lecz 


przewinienie Welnica. 
W 28 minucie Król w zamie- 


szaniu podbramkowem docho- 
dzi piłki i strzela. Trafia w słu- 
we- 

w 


pek... piłka ociera się o 
wnętrzną stronę i grzęźnie 
siatce. Tu Ruch załamuje się, 
a ŁKS. gra już tylko na lepszy 
wynik, strzelając z każdej po- 
zycji. Dalsze dwie bramki są 
dziełem Herbstreicha i Sowia- 
ka, Nie pomaga ambicja druży- 
ny gości, obrona KŁS, nie do- 
puszcza do zdobycia honorowe- 
go pumktu. 

Wynik ten wywołał zrozumia 
łą radość wśród widzów.  Sę- 
dziował dobrze p. Marczewski, 
nie mając zbyt trudnego zada- 
nia, gdyż obydwie strony grały 
fair. 


Ruch nawet 
przy stanie 3:0 nie zrezygno- 
wał z gry i liczył, że uda mu 
się wynik poprawić, ŁKS. grał 
trójka, 
nie nadzwyczajna w polu, była 
nadspodziewanie dysponowana 
strzałowo i to tak, iż trudno wi 
nić bramkarza Ruchu za pusz- 
Dwuch  świet- 


a 
do pustej 
bramki. Ruch gra przeważnie le 
udaje 
się kilka razy przejść przez Jań 
czyka i oddać ładnie mierzone 


za- 
czyna Ruch atakować. Niedyspo 
nowanv Herbstreich znów prze 
strzeliwuje, daleki strzał Króla 
niema 
kto dobić wypuszczonej piłki. 
Dwa niebezpieczne strzały Ur- 
bana i Włodarza broni w pięk- 
nym stylu Frymarkiewiez, póź- 
niej ma znów pole do popisu 
broniąc wolny Zorzyckiego za 


cję w tabeli. Wynika to z tege 
powodu, że zainkasowane wczo 
raj przez Ruch i Warszawian- 
kę 6-<io bramkowe porcje spo- 
wodowały u nich znacznie lep- 
szy stosunek bramek, to też 
wysunęły się one o jedną lokatę 
wwyż. 

Wyjaśnić należy, że 22 p. p. 
większość meczy swych roze- 
grał na obcych boiskach. Tyl- 
ko dwa miał u siebie, z czego 
jedne wygrał, a jedne przegra! 
Możliwe, że na własnym tere- 
nie powiedzie się nowicjuszowi 
nieco lepiej. 


Mecze ligowe w krajn 

KRAKÓW. — 

WISŁA — 22 P. P 5:2 (2:1). 

Mecz o mistrzostwo ligi ro- 
zegrany w dniu wczorajszym 
między tutejszą Wisłą a 22 p. 
p. przyniósł nadspodziewanie 
wysokie zwycięstwa Wiśle w 
stosunku 5:2 (2:1). 

Wisła tego dnia grała znacz- 
nie lepiej, niż w meczach do- 
tychczasowych i ną zwycięstwo 
w zupełności zasłużyła, W pier- 
wszej połowie prowadzenie u- 
zyskuje Wisła przez Reymana, 
lecz 22 p. p. udaje się wyrów= 
nać ze strzalu Biegańskiego. — 
Wkrótce potem Wisła znów pro 
wądzi zdobywając druga bram- 
ke przez Kisielińskiego. 

Po zmianie stron Wisła na- 
dal przeważa, zdobywając dal- 
sze dwie bramki przez Kisieliń- 
skiego i jedną przez Artura, — 
Druga bramka dla 22 p. p. pæ 
dła ze strzału samobójczego. 

Sędziował p. Krukowski. Wi- 
dzów 3.000. 


WARSZAWA, — 

CRACOVIA — WARSZAWIAN- 
KA 6:0 (2:0). 

Mecz powyższy rozegrany w 
Warszawie przyniósł sensacyj- 
ne zwycięstwo drużynie kra- 
kowskiej w niezwykle wysokim 
stosunku. Przez jakiś czas gra 
była otwarta, lecz stopniowo 
Cracovia w zupełności opano- 
wała boisko, s 

Zwycięstwo Cracovii bylo za- 
służone, gdyż miała ona nad 
Warszawianką przewagę tech- 
niczną i taktyczną. W pierw- 
szej połowie już w 10 minucie 
Zieliński zdobywa dla swych 
barw prowadzenie, a pôd sam 
koniec połowy Szperling strze- 
la drugą bramkę. 

Po zmianie stron przewaga 
Cracovii jest jeszcze większa, 
gdyż Warszawianka opada na 
siłach i stawia słaby opór. W 
konsekwencji przewagi Craco- 
via zdobywa dalsze 4 hramki w 
18, 20-ej i 42-ej minutach przez 
Mitusińskiego, samobójczą, Zie- 
Mińskiego i Ciszewskiego. 

Cracovia swą doskonałą grą, 
wywarła b, dobre wrażenie, Sę- 
dziował p. Lange z Łodzi do- 
brze. Widzów 3.000. 


LWÓW. — 
POGOŃ — CZARNI 1:0 (1:0). 


Mecz dwuch rywali lokalnych 
rozegrany w dniu wczorajszym 
wywołał w sferach sportowych 
Lwawa ogromne poruszenie. — 
Oba zespoły grały niezwykle 
ambitnie, przyczem gra toczyła 
sie ze zmienną przewagą. 

Zwycięską bramkę  zdohyla 
Pogoń już w pierwszej poławie 
meczu przez Motylewskiego, a 
dalsze wysiłki obydwuch klu- 
bów pomimo kilku dogodnych 
sytuacji podbramkewych nie 
wplyaęły na zmianę wyniku. 

Sędziował p. Schneidert, 
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y. 


W sohoię, 28 i niedziele, 29 maja 


Odwieczora 


AA rozpoezyna się w sobotę, o godz. 


biegów na 20 i 30 


Na inaugurację sezonu kolarskie 
go w Helenowie Union zorgani- 
zował biegi za prowadzeniem z u- 
działem jeźdźców zagranicznych 
Jurgensa i Carpusa (Niemcy), Pia- 
no (Włochy) i zawodnika Unionu 
Kiatta. 

Z jeźdźców tych 
jazdą wyróżnił się 
kiem włoch Piano; 
bezkonkureneyjnym w biegach 
dłuższych. Jürgens we wszystkich 
biegach przybył jako drugi, Atako 
wał on bardzo ładnie i kilkakrot- 
nie, lecz z tych pojedynków włoch 
zawsze wychodził zwycięsko. 

Carpus okazał się mniej groź- 


pierwszorzędną 
przedewszyst- 
okazał się on 


3-ej po pot., 


zakończy się w niedzielę o północy. 


— „GŁOS PORANNY" — 1932 


[ELKA MAJÓWKA DZIENNIKARSKA 


do „LUNA PARKU" 


(przy zbiegu ulic oi i Sienkiewicza) 


Dancing i scena — Konkursy i zawody z nagrodami. 


Pierwsze wyścigi kolarskie 


Doskonałym steyerem okazał się Piano (Włochy) zwycięzca 


nym, niż przypuszczano. Możliwe, 
że dało miu się we znaki przemę- 
czenie podróżą, gdyż tiemal prosto 
z pociągu, pe nieprzespanej nocy, 
stawił się on na tor. To też nie- 
zwykle ciekawie zapowiada się je- 
go start w zawodach niedzielnych, 
w których Carpus chce wziąć ře- 
wanż zą wczorajsze swe siepowa- 
dzenia. 

Za prowadzeniem motorów Gd- 
byto trzy biegi na 10, 20 i 30 kim. 
Pierwszy z nich wygrał Klatt (U- 
nion) w czasie -10 m. 30 s. przed 
Jiirgensem, Piano i Carpusem. 

Bieg na 20 klm, wygrał Piano, 
(Włochy) w czasie 21 m. 5 8. ra 


Tenisiści rozpoczeli sezon 


Łódzki Lawn Tennis Klub—Turyści 6:3 


Tennisiści łódzcy dali pierwszy 
nak życia o sobie. Wczoraj na kor 
tach w Helenowie rozegrano mecz 
Łódzki Lawn Tennis Klub — Tu- 
ryści, który w ostatecznym wyni- 
ku przyniósł zwycięstwo pierw- 
szym w stosunku 6:3. 

Wynik ten dowodzi, iż Łódzki 
Lawn Tennis Klub, mimo osłabie- 
nia składu brakiem zawodników 
tej miary co bracia Stolarowowie 
i postępów jakie uczyniły ostatnio 
sekcje tennisowe innych Klubów, 


Niespodziankę sprawił deszcz, | 
ponieważ jednak nie wpłynął an| 
ujemnie na stan kortów, mecz mia! 
tynuowano i wszystkie gry z wy- 


Program przewidywał pięć poje- 
dyfńczych gier panów i dwie gry 
podwójne oraz jedną pojedyńczą 
grę pań i grę niieszaną podwójną. 
Turyści zdobyli punkty: jeden w 
grze pojedyńczej przez  Brauera, 


drugi w grze podwójnej panów 


wśród których górują Turyści, naj| zdobyła para Schröder, Stetka po 


starszy w Łodzi klub tennisowy od 
grywa nadal dominującą rolę. 


najgłośniej- 

szy obecnie 
amant 

Ameryki 


ukażą się 

w wielkim 

dramacie 

ero- 
tycznym 
p. t 


(Dance, fools, dance) 


Wkrótce w kinie $płendid 


bardzo interesującej walee, wresz- 
cie trzeci punkt przypadł Tury- 
stom przez walkower, bowiem Kar- 
menic po przerwie nie stawił się 
na kort. 


Wyniki techniczne osiągnięto na 
stępujące: 

Gra pojedyńcza panów: Stadtlin 
der — Stetka 6:1, 6:0; Grohman — 
Schröder 6:0, 6:2;  Tezenas 
Stetka W. 6:2, 6:4; Karmenic — 
Hein 7:5, 1:1 (walkower dla Heina) 
Neuman — Brauer 4:6, 3:6. 


W grze pojedyńczej pań Osse- 
równa — Hankówna 6:3, 6:3. 


Gry podwójne panów: Stadtldn- 
der, Steinert — Brauer, Stetką W. 
6:0, 1:6, 6:0; Schróder, Stetka O. 
— Tezenas, Grohman 7:5, 6:8. 6:2. 

Gra podwójna mieszana: Ossero 
wa, Grohman — Hankówna, Schró 
der 7:5, 6:8, 6:2. 
EECZORZTRSTERETYK ZTRĘSREECZEZEPCKA 


Gry sporfowe Lodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się 
następujące dalsze mecze o mistrzo 
stwo klasy A w grach sportowych. 
Hazena: ŁKS. — Zjednoczone 9:0 
(4:0). IKP — HKS 6:1 (8:0). Geyer 
— WKS 8:0 (1:0). 


Koszykówka męska: ŁKS 
Tryumf 18:14 (10:4), IKP — Zjed- 
noczone 20:14 (12:4). YMCA — 
TUR 29:16 (18:4) WKS — Geyer 
20:10 (8:2). 


iątkiem jednej (niedokończonej) ro 
zegrano. 


lm. 


dalszych miejscach uplasowali się | | 


Jürgens i Czrpus, 

Bieg na 30 klm. znów dał moż- 
neść tryumfowania wiochowi. 
był on tę przestrzeń w Czasie 23 
m. 52,6 s, wykazując przy tem du 
skonatą forme. Jako drugi przyhy! 
Jürgens, dalej Carpus, 


Biegi sprinterowskie stanowiły 
uzupełnienie programu., Główny 
bieg wygrał Einbrodt, osiągając 


we finale czas 12,8 s. na ostatnich 
200 mir. Drugie miejsce zajął Paul 
wreszcie na trzeciem uplasował się 
Szmidt. Czasy uzyskane przez 
sprinterów, nie należą do najlep- 
szych i tlomaczą się poczatkiem sē 
zomi. 

Jeźdźcy zagraniczni pozostają 
jeszcze w Łodzi i w najbliższą nie- 
dzielę Union organizuje ponownie 
ia torze Helenowa imprezę kolar- 
Kaś 


P;ze | B 


Tysiące atrakcji i niespodzianek. 


Zorganizowana przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich, 


ieczora 


Kino 


IM. BOlESŁAWA 


czerwca r. b. 
wstępna i wstępna. 


4 do 14-ej. 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


ul. Prez. Narutowicza 58, 
Egzaminy wstępne odbędą się w pierwszym terminie 
dnia 1, 3 i 3 czerwca, w drugim terminie dn. 21, 22 i283 


Przy gimnazjum jest klasa A. 


Podania prayjmule kancelarja szkoły codziennie od godz. 
ję Dyrektor K kabasaan 


Prusa W ŁOJZI 


teiefon 115-30 


dla nieumiejących czytać, pod- 


9-ej 


Turniej walk francuskich 


Wczorajszy wieczór 
bieg spokojny. Żyd. zapaśnik Krsa 
zer nie roezgrał walki z Garkowien 


miał prze- 


ką, przyczem podkreślić należy, że 
przystojny Krauzer był równorzęd- 
nym przeciwnikiem dla tegoroczne 
go mistrza Świata. 

Groźny zgierzanin Torno w 16 
minucie pokonał bulgara Koleffi. 

Orlow w 15 minucie stracił hu 
mor w walce z Martvnofiem, zostal 
bowiem w tym czasie przez bułga- 
ra pokonany. 


Z bowodu świgia 


Wezoratsze zawody A-klaso- 
we ð mistrzostwo bez wyjątku 


nikami. Albo zwycięstwo różni 
są jednej bramki i to do zera, 
albo wynik remisowy 1:1, 
Mimo to nie brak bu niespo- 
dzianek. Do nich w pierwsżym 
rzędzie zaliczyć należy nadspo 
dziewanie dobra grę wykazaną 
przez RTS. Widzew, który przez 
cały czas w spotkaniu z ŁTSG. 


by! stroną atakującą, a jeśli mu 
siał się zadowolnić wynikiem 
nierozstrzygniętym, to tylko 


dzięki nie przyznaniu zupelnie 
prawidłowo zdobytej bramki. 

Drugą niespodziankę  zgoło- 
wali nam Turyści. Bo i jakże 
mogło być inaczej? Mimo osła- 
bionego składu ŁKS. Ib prze- 
grali oni swój mecz, tracąc nie- 
mal zupełnie szanse na zdoby- 
cie mistrzostwa. Dziś najpoważ 
niejszym konkurentem dla Ł. 
T. S. G., które obecnie przecho 
dzi okres słabości, jest drużyna 
ŁKS-u. Ma ona tylko o jeden 
punkt mniej stracony. 


Drużyny Wimy i: Strzeleckie- 
go KI. Sp. wyszły na remis, 
czem umocniły swą dotychcza- 
sową lokatę, a zespeł wojsko- 
wych. zdobywając punkty na 
PTC. pozostał nadal na 8 miej- 
seu, mając wszelkie szanse szyb 


kiego awansu na środkowe 
miejsce. 

Uwzględniwszy wczorajsze 
wymiki wodajemy szczegółową 


tabelę 


zakończyły się angielskimi wy* 


„Mój Głosik” ukaże się 


wraz ZRUMEFZM soholnim. 


TABELA MISTRZOSTW 


A-KLASY. 
1. ŁTSG. 13 8 BEN 
2. ŁKS. 12 8 17:10 
3. Turyści 10 9 25:12 
4. Wima 9 7 18:16 
5. Strzelecki 9 9 16:15 
6. Hakoah 8 8 6:12 
7. Widzew 7 8 11:12 
8. WSK. 6-9 11:t9 
9. PTE 4 8 9:25 
10. Orkan 2 6 11:25 


ŁTSG. — WIDZEW 1:1 (0:0) 

Mecz pomiędzy drużynami 
ŁTSG. i Widzewem rozegrany 
w dniu wczorajszym na boisku 
Widzewa, był niezwykle cie- 
kawy, a przebieg gry denerwu- 
jący dla widza. Widzew zasko- 
czył poprostu -swego przeciwni 
ka doskonałą formą i niemal 
cały czas był stroną atakującą. 
W  ŁTSG. zawiódł atak, który 
nie umiał wykorzystać kilku 
dogodnych okazji. 

Bramki padły dopiero w dru 
giej połowie gry. Pierwszą uzy- 
skuje Augustyniak dla Widze- 
wa, W dalszym ciągu ataki W1- 
dzewa doprow adzają do uzyska 
nia drugiej bramki i choć pa- 
dła ona zupełnie prawidłowo, 
sędzia z niewiadomych powo- 
dów nie uznał jej. Wreszcie Ł. 
T. S. G. zdobyło wyrównujący 
punkt przez Francmana. Sẹ- 
dziował p, Raettig. 


ŁKS. — TURYŚCI 1:0 (1:0) 
Turyści w spotkaniu z ŁKS. 
odnieśli mało spodziewaną po- 


Niesłychanie emocjonującą wal- 
ke stoczyli dwaj nelsoniści Oliveira. 
i Kawan. W 38 min. swym zabój- 
czym nelsonem zwyciężył młodszy 
o niespożytych siłach hiszpan, 

Debiutujacy niemiec Birkenma- 
jer w 4 min. pokonał Sajnt Marsa. 

Dziś program walk zapowiada 
się wręcz sensacyjnie, Oliveira wal 
ceżyć będzie da rezultatu z Gato- 
wienką, to też należy spodziewać 
się wielkich emocji. Birkenmajer 
walczy z Orłowem. Torno etaje do 
walki decydnjącej w styłu amery- 
kuiskim z Martynoffem. Wreszcie 
olbrzymie zainteresowanie budzi 


decydniąca walka Krauzera z Ka- 
w?nem. 


Wyniki na a miarę angielska 


zapadły na wczorajszych meczach A-klasowych 


rażkę. ŁKS, wystawił oslabiony 
sk'ąd, bowiem lepszych graczy 
rezerwował na mecz ligowy i 
choć przeciwnik jego był o wie- 
le częściej przy pilce niedyspo' 
zycja strzałowa _ napastników 
nie pozwoliła im wykorzystać 
tej przewagi. Decydującą o zwy 
ciestwie bramkę zdobył Szałap- 
ski. Sędziował p. Andrzejak. 
WIMA — STRZELECKI K, $. 
1:1 (0:1). 


Wynikiem remisowym zakoń 
ozyło się spotkanie o mistrzo- 
stwo Strzeleckiego K. Sp. z Wi 
dzewską Manufakturą. — Do 
przerwy przeważała drużyna S$. 
K. S., zdobywając prowadzenie 
w 20 min. przez Kudelskiego. 
W drugiej połowie utrzymuje 
się gra otwarła, lecz w 13 min. 
udaje się Walterowi uzyskać 
wyrównujący punkt. Obopólne 
wysiłki nie wp'ywają już na 
zmianę wyniku. 


WKS. — PTC, 1:0 (1:0). 

Na boisku wojskowych ød- 
były się zawody o mistrzostwo 
pomiedzy WKS, a pabjaniekim 
PTC. Techniczną i tzklyczną 
przewage mieli wojskowi, atak 
których przez długie okresy en 
ścił na polu karnem przeciwni- 
ka. Szczęście strzałowe niezbyt 
dopisywało wojskowym a jedv- 
na zwycięska bramka padła dla 
nich po rzucie z rogu ze strza- 
łu Spałka. Sędziował p. Fiedler. 


27.V 


— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr 145 


4  Nowowybudowany, nowocześnie 
skanalizowany 


Nowy rozklad jazdy rnsimi.,Sanato” ASR 


Z Łodzi—Fabryeznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
7,25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy, Katowic, 


Krakowa,  Bkarżyskań i 
Pragi. 
8,05 do Adrzejowa. 


8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.IX 


1932 r.). 

3,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. IX. 1932 r.) 


10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18,06 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i Tomaszów. 

1400 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14,50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszuwy i Tomaszowa 

16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 

18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połaczeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
22,80 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: | 

0,48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą). 

0,05 s Koluszek (połączenie z 

cami), 

6,10 z Koluszek (pociąg robo- 
ery). ) 

7:00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). m 

1.80 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). i 
7,50 z Koluszek (pociąg ro- 
boczy). 


15,80 do Ostrowia 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

8,59 z Andrzejowa. 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

15,29 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami). 

21.25 z Koluszek w dni robocze. 

22,00 z Koluszek w dni robocze. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—Kaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem). 

4.32. do Warszawy. 

1. X. 1982 r.) 

728 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX. 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do. Kutna, 

9.35 do Ostrowia pozn. z połą- 
czeniem na. Berlin, 

10,15 do Głowna. 

12,07 do Poznania przez Kalisz. 

12,88 do Warszawy. 

18,00 do Torunia, 

18,00 do Poznania. 

13.00 do Gdańska i Gdyni. 

18.00 bepośredni do Ciechocinka 

18.40 do Łasku (sezonowy do 

15.20 do Poznania, 

1520 do Gdańska i Gdyni. 

15.20 do Kutna. 

pozn. 


ADEA A 


CENTRALNA ŁĄDOWNIA 


AKUMULAT 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUM ULATORÓW 


TRW 


PIOTRKOWSKA 167 


ŁÓBZ 
„TEL. 203.21. 


4; va 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 Ill. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
dathami wynosi w Kodai zł. 4:80, za odnoszenie — 


40groszy, z prsesyiba pocztową w kraju — zł 6— zagranicą — zł, 9.— 


22,50 z Torunia i 


porene 


Dy. ROMAN BORNSTEIN 


15,85 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 

19,35 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza, 

20,06 do Lwowa bezośredni, 

21,20 do Torunia. 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 


połączenie 


, 21,20 do Płocka. 


22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—kKaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania. 

1,57 z Warszawy i Głowna. 

4,13 z Krakowa i Katowie. 

4,20 z Ostrowia. 9 

5,00 z Poznania przez Kutno. 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz, 

7,25 z Łowicza, 

7,55 z Torunia i Bydgoszczy. 

7,55 z Gdyni i Gdańska  bez- 

pośredni. 

7,55 z Kutna, 

8;52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni, 

9.25 z Warszawy. 


na Wiśniowej Górze 
(na posiadłości Jakubowicza -- tuż 
pod lasem) 
urządzony pg. najnowszych wymagań 
higjeny z łezłankami i wszelkiemi 


Tow. Szerzenią Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-45 


Prsyjmuje zapisy na nast, działy: 


ubikacjami w gmachu, jakoteż z 1. Krawiectwo-damskie 
wodą bieżącą w każdym pokoju. 2. Haft reczn 
Dwie sale do zabaw, taras do kąpieli | £ rę y 

słonecznych. Telefon. 8. Modniarstwo-kapelusze 
Kuchnia wykwintna, na żądanie dje- |4. Bieliźniarstwo 
tetyczna, WE konie przy stacji |5. Ondulacja 

olejowej. 

Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu, 6. Manicure 
tel. Wiśniowa Góra 10, lub HELENA |  Sekretarjat czynny od 9—1 
FAYLOWA, Piotrkowska 132, tel. 164-67 i 8—7 po nol. 


Kto szanuje wzrok 


nosi ciemne okulary 
ztirmy SAYMON URBACH s .-.. 


Piotrkowska 38, tel. 222-23. 


10.05 z Łasku (sezonowy do dn. | HS 


11.-IX. 1932 r.). 

11,53 z Warszawy i Głowna, 

12.24 z Poznanią przez Kalisz. 

12:35 z Kutna. 

12.35 z Bydgoszczy. 

1418 z Koluszek. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie- 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia. 

18,40 z Koluszek, Krakowa i Ka 
towie. 

10,05 z Łowicza i Głowna. 

19,12 z Częstachowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina. 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne). 

22,05 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne). 

22,48 z Warszawy i Głowna. 

Bydgoszczy. 

ROEE 


Zęz OP Wo ZE" REA 


Dr. med. 


i. NITECHI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Nawrot 32 tel. 2137-18 


prapjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w ntedstałe i świąta od 9—13 w poł. 


Doktór 


WOŁRÓWYSKI HELLER 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speoslallsta ohoróo skórnych 
wanerycznych i 


moczopiclowych 
Bzyyjmuje od 8—2 i o 5%), 

w niedziałe £ święta ad 0—1, 
Dis pań of 6 do 6 po poż. 


CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd* 


li. budwik Falk 


Choroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tol. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


Ogłoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 50 gry 
(str. 10 sspalt) 13 g Drobne 15 gr. 
raz, najmniejsze 1 


Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50%, drożej, firm z za 


JRadaktor: Euaaniusz Kronman- 


Za wydawnictwo „Poan , Wadawnicza an, s Gz. odo.: Knesniusz Krozman. 


| PULOWERY, | 


PENSJONAT „DIAN 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie. 
Bieżąca ciepła i ałmna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 


na żądanie djełeiyczna. Ceny zniżone. 


cd fo R ŁAW. Atar E SEE RESA 


„Diana“. 


s Informacji udziela d-rowa Abrutinowa w Zakopanem willa 


Najlepsze lody. 
po 50 gr, 


poleca 


CUKIERNIA Z GOMOLNSRIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcj | 
msm lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie | 
Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- í 


aam 


> TEG oa 


dowe i wodę sodową darmo, 


ABSOLWENT gimn. państwo- 
wego im. Kopernika przyjmie 
kondycję na lato. Łaskawe o- 
forty do admin. „Głosu* pod 
„Pierwszorzędna siła“ 


Dr. mad, 


Choroby skórne, wene* 
ryczne i moczopłciowe 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-809 
Breyjmuje do 10 r. i od 4—8 wide 
w niedałalę od 11—B2 po południn 
Dis pań spev. od godz, 4—5 np. 


REKORD TANIOŚCI! Okulary, 
Binokle ściśle zastosowane, ze 
szkłami światowych firm, naj- 
modniejsze oprawy. Termometry 
lekarskie gwarantowane. Ban- 
daże  przepuklinowe. Pasy 
brzuszne lecznicze, uszczuplają- 
ce. Suspensorja, Pończochy gu 
mowe — poleca Szymon Urbach 
sp. z o. 0., Piotrkowska Nr. 33, 
tel. 222-23. zał 


sweatry, czapki i torebki 


ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 5 


AL I-go Maja II 
front, parter m. 1. i 
ECR EEN EIN ERN EA 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzeđania. 
-j UL Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 


.20. A niy 4 zaręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
„ 1000/, 


ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50% drożej 


